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To już nie incydenty graniczne

i c i ę t
na terytorium Kaszmiru

C zołgi i sam oloty uj akcji
LO N D YN  PAP. Ostatnie informacje świadczą, i i  w  piątek 

' rano toczyły się na terytorium Kaszmiru nadal zacięte starcia 
między wojskami indyjskimi i pakistańskimi. Agencja Reute­
ra- pisze z Deihi, powołując się na oświadczenie rzecznika rzą- 

; du indyjskiego, że w  walkach powietrznych nad Kaszmirem  
indyjski myśliwiec zestrzelił pakistański myśliwiec odrzutowy 

- typu „Sabre”.

W  CZW A RTEK o św icie s iły  
in dy jsk ie  p rzypuściły  kon tra tak  
przeciw ko s ilnym  jednostkom  
pakis tańsk ie j p iechoty i  czoł­
gów, k tó re  w kroczy ły  na teren 
Ind ii.

W  D e lh i podano, że co n a j­
m n ie j 3 tys. żo łn ierzy piechoty 
pak is tańsk ie j, wsp ieranych 
przez 70 czołgów „P a tton ”  p ro ­
d u kc ji am erykańskie j, zaatako­
wało w  środę w  dwóch pun k­
tach te ry to r iu m  in d y jsk ie  po 
wcześniejszym  s ilnym  przygo­
tow an iu  a r ty le ry jsk im .

W  te j c h w ili w a lk i toczą się 
na skalę przypom ina jącą raczej 
regularną w o jnę niż graniczn* 
incydenty. S trona indy jska

Delegacja Rumunii
w ZSRR

M O S KW A PAP. Jak podaje 
agencja TASS, na zaproszenie 
K C  KP ZR  i Rady M in is trów  
ZSRR w  dniu 3 tm . przybyw a 
do Zw iązku Radzieckiego z o f i ­
c ja lną  w izy tą  delegacja p a r ty j-  
no-rządowa Socjalistycznej Re­
p u b lik i R um un ii z sekretarzem 
generalnym  K C  R P K  N icolae 
CEAUSESCU na czele.

w p row adz iła  do a k c ji 28 samo­
lo tów , k tó re  uszkodziły bądź 
zniszczyły 10 czołgów pakis tań­
skich. B rak  danych co do s tra ł 
w  ludziach, a le  należy się l i ­
czyć z iy rh , że są one ciężkie.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że ca­
ły  k o n f lik t  zm ienia charakter. 
P u nkt ciężkości przesuną ł się 
ostatecznie z w a lk i z grupam i 
k tó re  p rzen iknę ły  z Pakistanu 
do in d y js k ie j części Kaszm iru, 
na bezpośrednie i o tw arte  star 
cia m iędzy regu la rn ym i wojska 
m i obu stron.

Agencje zachodnie stw ierdza 
ją , że rządy In d ii i Pakistanu 
s tud iu ją  obecnie apel sekreta­
rza generalnego O NZ U  T K A Ń  
T A  o bezwdoczne zaprzestanie 
ognia. >

100 niemieckich specjalistów
od „V-1“ i „V -2‘
realizuje amerykański program

badań Kosmosu
BO NN PAP. Około 100 Niemców —  uczonych i techników 

— uczestniczy w  realizowaniu amerykańskiego programu ba­
dań przestrzeni kosmicznej — powiedział w  czwartek na kon­
ferencji prasowej w Monachi utn znany specjalista w dzie-* 
dżinie techniki rakietowej W erner YO N BRAUN.

Rząd tymczasowy
u j  D o m in ik a n ie

LO N D Y N  PAP. Dziś t j.  w 
p ią tek około godziny 16 czasu 
lokalnego odbędzie się w  Santo 
Domingo uroczystość „za insta­
low ania '’ rządu tymczasowego, 
ra  którego czele m a stanąć 
p raw n ik -dyp lom ata , I le c to r 
Gar cia GODOY: W ten sposób 
zakończy się 4-miesięczna w o j­
na domowa rozpoczęta w  Re­
publice D om in ikańsk ie j w 
k w ie tn iu  br.

Powołanie do życia nowego 
rządu tymczasowego poprzedzi 
ło podpisanie przez tzw. rząd 
ko nsty tu cy jny  p ik  C A A M A N O  
„a k tu  pojednan ia”  opracowane­
go przez m is ję  O rganizacji 
Państw Am erykańskich . R ów ­
nocześnie w  ub ieg ły  w to rek  
ju n ta  reakcyjnego gen. IM B E R - 
T A  o fic ja ln ie  zgłosiła swą re ­
zygnację, ma ona jednak spra­
wować dotychczasowe funkc je  
do ch w ili form alnego przejęcia 
w ładzy przez rząd Codoy?a.

Oczywiście 
w Wenecji

M im o  d e s zc zo w e j p o g od y  19- 
le tn ia  s tu d e n tk a  G e o fg in e  
S im p so n  z L o n d y n u  p o z u je  
n a  w e n e c k ie j p la ż y  w  o r y g i­
n a ln y m  acz n ie c o  z b y t  p rz e ­
w ie w n y m  s t r o ju :  b ik in i  p lus  
s ia tk o w a  k c s /n lk a .  W y t łu m a ­
c ze n ie m  je j  „ o d w a g i”  j->st z a ­
p e w n e  t r w a ją c y  t u  c-d k i lk u  
d n i i r i fd z y n a r c d o w y  fes  i  w a l 
f i lm o w y ..;

C A F

A p a ra ty  podsłuchow e n ie  w y k r y ły  żadnych odgłosów

Zwały lodu i skał 
masowym trakom 79 ofiar

Katastrofy w  dolinie Saas
KIER O W N IC TW O  RO BÓ T O D P O W IE D ZIA LN E  

Z A  TR AG ED IĘ
G ENEW A PAP. Po k ilk u d n io w e j a k c ji poszukiwawczej w 

do lin ie« Saas dotychczas w ydobyto  zw łok i 9 o fia r. W czoraj w  
późnych godzinach w ieczornych odnaleziono zw ło k i 3 dalszych 
o fia r, wśród n ich rozpoznano obyw ate lkę  W łoch, G inę Bozza, 
k tó ra  pracowała w  m ie jscow ej kan tyn ie . Pod zw a łam i lodu i 
skał zna jduje się jeszcze 79 o fia r .

WE W ŁO SZECH i S zw a jca rii pa z aparatam i podsłuchow y- 
podnoszą się głosy protestu m ■, aby zbadać, czy pod zwała- 
p rzec iw ko lekkom yślności k ie -  m i lodu i skał zasypani dają 
row n ic tw a  robót w  do lin ie  jak ieś oznaki życia. A p a ra ty  
Saas. Zdaniem  n iektó rych  rze- nie zare jestrow a ły  żadnych od- 
czoznawców, w łaśnie k ie row n ic  głosów, 
tw o  budowy pow inno odpowia-
dać za ten nieszczęśliwy w ypa­
dek. P ro f. Gaser z p o litechn ik i 
w  Zurychu  ośw iadczył: Budo­
wanie  baraków  bezpośrednio 
pod lodowcem było nieostrożno 
ścią najwyższego stopnia. Zda­
niem  innych fachowców trw a ­
jąca od 5 la t budowa zapory 
w sku tek nieustannych w strzą ­
sów powsta jących przy tego ty ­
pu pracach m usiała spowodo­
wać poruszenie się lodowca.

A kc ja  poszukiwawcza jest u- 
trud n ion a  z powodu złych w a­
runków  atm osferycznych oraz 
odryw a jących się jeszcze części 
lodowca i skał. W czoraj na _ „ „ „ „ „ „  
m iejsce w ypadku  p rzybyła  e k i - ' budynków

Nieudany starł 
rakiety „Thor-Agena“

N O W Y  J O R K . W  c z w a r te k , w e ­
d łu g  re la c j i  k o re s p o n d e n ta  R e u te ­
ra , d o k o n a n o  w  a m e ry k a ń s k ie j ba  
z ie  lo tn ic z e j Y a n d e n b e rg  w  K  l i f o r  
n ii  n ie u d a n e j p ró b y  w y s trz e le n ia  
r a k ie ty  ty p u  „ T h o r -A g e n a ” . W  k i l  
k j  s e k u n d  po s ta rc ie  o k a z a ło  się, 
że r a k ie ta  z b o c zy ła  z w y z n a c z o n e ­
go to ru  i  o ś ro d e k  k o n t r o ln y  po­
s ta n o w ił zn is zczy ć  ją .  N a  w y s o k o ­
ści o k o ło  19 tys . m e tró w  n a s tą p i­
ła  e k s p lo z ja , a o d ła m k i s p a d ły  w  
p o b liżu  b a z y . E k s p lo z ja  m ia ła  t r a ­
g ic z n e  n a s tę p s tw a , g d y ż  35 osób 
trz e b a  b y ło  p rz e w ie ź ć  do s z p ita la . 
Z a n o to w a n o  te ż  u s zk o d ze n ia  k i lk u  

p o ż a ry .

• x .»

BR AU N, k tó ry  p rzyb y ł z 
USA do NR F „na  u rlo p ” , za­
py tany  pow iedział, że c i ucze­
n i i technicy podczas drug ie j 
w o jn y  św iatow ej pracow ali nad 
budowaniem  h itle ro w sk ie j do­
św iadczalnej s tac ji rak ie tow e j 
w  Fenemuende. Jak wiadom o, 
budowano tam  kierow ane po­
c isk i rak ie tow e V I i V2. k tó ­
rych setki wystrze lono na te­
ry to r iu m  A n g lii,  sie jąc tam  
śm ierć i zniszczenie.

Sam von Braun, k tó ry  b y ł 
jednym  z czołowych konstruk­
torów  ośrodka rakietowego w  
Penemućnde, b ra ł a k tyw n y  u - 
azia ł w  budowie tych śm iercio­
nośnych pocisków. Podobnie 
ja k  w ie lu  innych  specja listów  
w  dziedzinie rak ie t, przeniósł 
się po w o jn ie  do U S A  i  obec­
nie jest jedną z kierowniczych ' 
osobistości w  dziedzinie kon­
struow ania i  p ro d u kc ji ra k ie t 
am erykańskich.

W a lk i w  W iełnam ie

Trwałą naloty 
na DRW

L O N D Y N  P A P . W  n o c y  z c z w a r t  
k u  n a  p ią te k  i vr p ią te k  w e  w czes  
n y c h  g o d z in a c h  ra n n y c h  to c z y ły  
się w  k i lk u  p u n k ta c h  P o łu d n io w e ­
go  W ie tn a m u  za c ię te  w a lk i  m ię ­
d z y  o d d z ia ła m i p a r ty z a n tó w  a żo t  
n ie rz a m i re ż im u  se jg o ń sk ie go  i  
a m e ry k a ń s k ą  p ie c h o tą  m o rs k ą .

W  ty m  s a m y m  cza s ie  s a m o lo ty  
p o łu d n io w o -w ie tn a m s k ie  i  a m e r y ­
k a ń s k ie  p rz e p ro w a d z iły  o p e ra c ję  
lo tn ic z ą  na rz e k o m e  p o z y c je  p a r ­
ty z a n tó w  w  k i lk u  p u n k ta c h  P o łu d  
n lo w e g o  W ie tn a m u .

W  o p e ra c j i  te j  u c z e s tn ic z y ły  cz te  
ry  d u ż e  fo rm a c je , k tó r e  p rze z  24 
g o d z in y  w y k o n a ły  543 lo tó w  b o jo ­
w ych .

S a m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie  b o m b a r­
d o w a ły  ró w n ie ż  D e m o k ra ty c z n ą  
R e p u b lik ę  W ie tn a m u , m . iu .  p o r t  
H a  i Jen  o 25S k m  n a  p ó łn o c  od  
17 ró w n o le ż n ik a .

Skutk i huraganu

Włoszech

Zginęło 30 osób
R Z Y M  P A P . L ic z b ę  o f ia r  ś m ie r­

te ln y c h  p o tę żn eg o  h u ra g a n u , ja k i  
w  c ią g u  m in io n y c h  2 d n i p rz e w i­
n ą ł się n a d  W ło c h a m i, s za c u je  się  
n a o k o ło  30 osób w  w ie k u  c d  19- 
m ie s ięc zne g o  n ie m o w lę c ia  do  83- 
le tn ic j  s ta ru s zk i.

W e z b ra n e  r z e k i w y s tę p u ją c  z 
b rze g u  p o z b a w iły  d ac h u  n ad  g ło ­
w ą  s e tk i r o d z in , a R z y m  je s t  f o r ­
m a ln ie  o d c ię ty  od p ó łn o c y , g d y i 
p rz e rw a n a  zo s ta ła  łą czn o ść drogą  
lą d o w ą . O k o ło  m il io n a  m ie s zk a ń ­
có w  s to lic y  (n a  d w a  i p ó ł m il io ­
na ) p o z b a w io n y c h  je s t  w o d y , po ­
n ie w a ż  o lb rz y m ie  m a s y  m u łu  n a ­
n ie s io n e  p rze z  p o w ó d ź w d a r ły  sią 
do  z b io rn ik ó w  w o d n y c h .

Strip-tease 
i konstytucja USA
N O W Y  J O R K . J a k  d onos i a g e n ­

c ja  UPr, sę d z ia  m u n ic y p a ln y  w  
m ie ś c ie  O m a h a  (s tan  N e b ra s k a )  
p rze d  k i lk o m a  d n ia m i w y d a ł o rze  
o zen ie  re h a b il i tu ją c e  n ie ja k ą  miss 
R a n d , k tó r a  m im o  s to s u n k o w o  po­
w a żn e g o  w ie k u  ( la t  61) w y k o n a ła  
w  lo k a lu  n o c n y m  „ s tr ip - te a s e ”  i  
w  o s ta tn ie j fa z ie  te g o  e fe k to w n e ­
go n u m e ru  ta ń c z y ła  nago . P o lic ja  
a re s z to w a ła  ją  i  s k ie ro w a ła  do  są 
d u . J e d n a k ż e  sę d z ia , p . L e a h y ,  
m ia ł no w o cze sn e  p o g lą d y . U z n a ł,  
o n , że m iss R a n d  w c a le  n ie  n a r u ­
szy ła  zasad m o ra ln o ś c i i  że  p rz e p i­
sy  w ła d z  m ie js k ic h  p rz e c iw k o  
, .s t r ip -te a s o w i” , k t ó r y m i k ie ro w a ła  
s ię  p o lic ja , są n ie zg o d n e  z  k o n ­
s t y tu c ją .



K ----------- -
Przemysł odzieżowy — pionierem zmian

Nowy miernik - korzystny 
dla fabryk i dla klientów

-STRONA 2

ŁÓ D Ź PAP. W  ob liczu przygo tow yw ane j re fo rm y  systemu 
planow ania  i  zarządzania gospodarką —  w  centrum  zaintereso­
w a n ia  znalazł się m .in. przem ysł odzieżowy, k tó ry  praw ie  
10 la t  temu, jako  p ierw szy w  przem yśle le kk im  zrezygnow ał 
z podstawowego w skaźn ika  dyrektyw nego, ja k im  b y ła  w a r­
tość p ro d u kc ji w  cenach zbytu, zastępując go now ym  m ie rn i­
k iem  — tzw. ceną kon fekc jonow ania  (koszt w y tw a rza n ia  w y ­
robu bez kosztów surowca). O efektach w prow adzen ia tego 
novum  m ów i d y re k to r Zjednoczenia Przem ysłu Odzieżowego 
Jan K U L C Z Y C K I w  w yw iadzie  udzielonym  łódzk iem u przed­
staw ic ie low i PAP.

przedsiębiorstw  na m ożliw oś­
ciach zwiększenia wydajności 
pracy. Rozpoczęło się w ięc in ­
tensywne poszukiwanie n o ­
w ych  rozwiązań w  zakresie o r­
gan izacji p ro d u kc ji. W yłon iła  
się sprawa specja lizacji zak ła­
dów: obecnie ju ż  ponad 80 proc. 
fa b ryk  odzieżowych specjalizu­
je  się ty lk o  w  określonym  asor 
tym encie, ja k  koszule, ubran ia , 
płaszcze, odzież dziecięca, le k ­
ka odzież damska itp . Dało to 
n ie ty lk o  w zrost wydajność: 
lecz również odczuwalną na 
ryn ku  poprawę jakości ko n fe k ­
c ji.

I Ogólnopolski 
plener malarski

w  B ia łow ieży
B IA Ł Y S T O K  P A P . W  d n ia c h  od 

5 do  2« h m . o d b ę d z ie  się w  B ia ło ­
w ie ż y  o g ó ln o p o ls k i p le n e r  m a la r ­
s k i, o rg a n iz o w a n y  p rze z  b ia ło s to c ­
k i  o k rę g  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r t y ­
s tó w  P ia s ty k ó w . D o  u d z ia łu  w 
t e j  im p r e z ie  zg ło s iło  się d o ty c h ­
czas p o n ad  30 p la s ty k ó w  z ca łego  
k r a ju .

O rg a n iz a to rz y  z a p e w n il i  u czest­
n ik o m  im p re z y  n ie z b ę d n e  m a te r ia ­
ły ,  k w a t e r y  i  w y ż y w ie n ie  o ra z  k o ­
m u n ik a c ję  w  g łą b  puszc zy . O b ra ­
z y  n a m a lo w a n e  podczas p le n e ru  
p o zo stan ą  w ła s n o ś c ią  o rg a n iz a to ­
ró w , k t ó r z y  z a m ie rz a ją  p o d a ro w a ć  
je  m ia s tu  — ja k o  z a c z ą te k  s ta łe j  
g a le r i i  w s p ółcze sn e go  m a la rs tw a .

^  Poc^dtówka *  tyrenteci

B a rd zo  d z iw n e  
m iasto  W a rs z a w a

Przed paru dn iam i warszaw­
ska prasa doniosła, że od 
pierwszego września zaopatry­
wanie sklepów stołecznych w  
mięso i  w ęd liny  rozpoczynać 
się będzie od godz. 4 rano. K ie  
dy przypom nia łem  sobie setki 
artyku łów , m. in . na lamach 
„K urie ra '*, jak ie  wypisywano  
w  Szczecinie, postu lu jąc po­
dobne posunięcie, dz ięk i któ­
remu sklepy mięsne dyspono­
w a łyby  od rana, ograniczonym  
bo ograniczonym, ale asorty­
mentem bogatszym, n iż  wyłącz­
nie japońska kiełbasa  —  ¿rrobi- 
lo m i się smutno.

Podobnie ja k  kiedy niedaw­
no, w  u lew ny deszcz, dobrną­
łem  do ośrodka zdrow ia na 
Starym  M ie ś c i i  gdzie okaza­
ło  się, że nie muszę w  ocieka­
jącym  wodą płaszczu wcho­
dzić do lekarskiego gabinetu. 
A  to z te j przyczyny, że jest 
w  n im  regularna szatnia.

Oczywiście Warszawa jest 
bardzo dziw nym  miastem. 
Gdzież in dz ie j spotkacie, ja k  
ja  wczoraj w  A le i 1 A rm ii 
W ojska Polskiego, przyjaźnie  
gawędzących ze sobą dwóch 
zaciekłych polem istów : W al­
dorffa  z K isielem ? Tylko  
tu ta j mogą stać w  jednym  
dom ku Rada Kościoła Ekume­
nicznego i  Warszawska K o­
menda W ojskowa czy czcigod­
ne, już praw ie 100 la t działa­
jące Warszawskie Towarzyst­
wo Muzyczne z M H D  — M ię-

Byli kierownicy
szczecińskich sklepów MIM 
na ławie oskarżonych

—  ZM IE N N E  potrzeby rynku, 
a jednocześnie n ieustabilizow a­
na sytuacja zaopatrzeniowa — 
zm uszały często fa b ry k i odzie­
żowe do nieprzewidzianego u - 
przednio przechodzenia z je d ­
nego asortym entu na drugi. Za 
m iast ubrań np. z czystej „set­
k i* ’ — trzeba by ło  szyć z tkan in  
niskoprocentowych; zamiast ko 
szul popelinowyeh — flane low e 
lu b  też odw rotn ie. Z  przyczyn 
zatem zupełnie od zakładów  nie 
zależnych zm ien ia ła  się wartość 
p rodukc ji, co powodowało chaos

Zakopane
pod znakiem

„Tatrzańskiej
Jesieni“

Z A K O P A N E  P A P . W  s to lic y  T a t r  
t r w a ją  o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  do  
„ T a t r z a ń s k ie j  J e s ie n i” , k tó ra  o d ­
b ęd z ie  s ię  w  d n ia c h  5^ 1 2  b m . C e ­
le m  j e j  je s t  m . in . p o p u la ry z a c ja  
p ię k n e g o  f o lk lo r u  g ó ra ls k ie g o .

J e d n ą  z g łó w n y c h  im p re z  „ je ­
s ie n i”  b ę d z ie  fe s tiw a l zes p o łó w  
re g io n a ln y c h  z ie m  g ó rs k ic h , w  k tó  
ry m  w y s tą p ią  m . in .:  „ R z e s z o w ia -  
c y ”  z M ie lc a . „ N ie g ło w ic c ”  z J a ­
s ła , „ P o d h a le ”  z N o w e g o  T a rg u ,  
zespó ł im . K l im k a  B a c h le d y  z  Z a  
k o p a n e g o , a ta k ż e  s ło w a c k i zes p ó ł 
„ Z e m p l in ” .

P o n a d to  w  Z a k o p a n e m  o tw a r ta  
z o s ta n ie  w y s ta w a  „R e g io n  P o d h a ­
l a ” , o d b ęd z ie  s ię  p o k a z  f i lm ó w  o 
P o d h a lu , p o k a z  o w c z a rk ó w  p « d h a -  
la ń s k ic h  a n a z a k o ń c z e n ie  „ H a r ­
n a s ie ”  w  w y k o n a n iu  F ilh a r m o n ii  
K r a k o w s k ie j.

Sprawca
katastrofy kolejowe] 
pod Sandomierzem

skazany
na 15 lat więzienia

K IE L C E  P A P . W  S ą d z ie  W o je ­
w ó d z k im  — o ś ro d e k  z a m ie js c o w y  
w  R a d o m iu  2 b m . z a k o ń c z y ła  się  
ro a p ra w a  p ro w a d z o n a  w  t r y b ie  

d o ra ź n y m  p rz e c iw k o  s p ra w c y  k a ­
ta s tr o fy  k o le jo w e j n a  p rz y s ta n k u  
M e ta n  pod S a n d o m ie rz e m  (31 lip -  
ca>.

J a k  ju ż  p o d a w a liś m y , p o c ią g  to ­
w a r o w y  ja d ą c y  z R o z w a d o w a  do  
S k a rż y s k a -K a m ie n n e j w p a d ł na  
n ie  s trz e ż o n y m  p rz e je ź d z ie  n a  12-to  
n o w y  sp y ch a cz . W  w y n ik u  z d e rz e ­
n ia , p a ro w ó z  w r a z  z  6 w a g o n a m i  
u le g ły  w y k o le je n iu  e r  z zn is zcze ­
n iu . M a s z y n is ta  —  M ic h a ł Ś w is t  
o ra z  je g o  p o m o c n ik  — Ja n  P a te -  
r e k  p o n ie ś li ś m ie rć . S t r a ty -s p o w o ­
d o w a n e  k a ta s tro fą  o b lic za  s ię  n a  
p o n ad  2 m in  z ł.

J a k  w y k a z a ł  p rz e w ó d  są d o w y , 
w in ę  za  s p o w o d o w a n ie  k a ta s tro fy  
p onos i o p e ra to r  sp y ch a cza  —  M a ­
r ia n  M a z u r , k t ó r y  w  s ta n ie  s iln e ­
go  z a m ro c z e n ia  a lk o h o le m  w p ro ­
w a d z ił  spych a cz  n a t o r y  i po zo ­
s ta w i ł  go ta m , co s ta ło  s ię  b e zp o ­
ś re d n ią  p rz y c z y n ą  k a ta s tro fy .

B io rą c  po d  u w a g ę  szczeg ó ln ą  
s z k o d liw o ś ć  sp o łe czn ą  c z y n u  os­
k a rż o n e g o  o ra z  to , że  d z i - ł a ł  on 
pod w p ły w e m  a lk o h o lu , sąd s k a ­
z a ł  M a r ia n a  M a z u ra  n a  k a r ę  15 
la t  w ię z ie n ia  o ra z  n a  10 la t  p czb a  
w ie n ia  p ra w  p ro w a d z e n ia  p o ja z ­
d ó w  m e c h a n ic z n y c h .

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
zmienne, tempe­
ra tu ra  do 18 sto­
pni, w ia try  silne, 
im ienne.

w  planach i wypaczało ocenę 
pracy fab ryk . Z rozum ia łe , że 
przedsiębiorstwa w  daw nym  
układzie b ro n iły  się przed szy­
ciem ub iorów  tańszych, cho­
ciażby b y ły  one n a jba rdz ie j na 
w e t poszukiwane na ryn ku . Do 
prowadzało to do częsty eh kon­
f l ik tó w  m iędzy producentem  a 
odbiorcą. W  te j sy tuac ji zdecy­
dow aliśm y się w prow adzić , ja ­
ko podstaw owy m ie rn ik , samą 
cenę konfekcjonow ania. O kazał 
się on w skaźn ik iem  w  pewnym  
sensie un iw ersa lnym , którego 
fu n kc ją  s ta ły  s ię  pozostałe 
w skaźn ik i — fundusze płac, 
akum u lac ji itp .

D la społeczeństwa na jw ażn ie j 
szą chyba korzyścią jest uela­
stycznienie p rodukc ji, k tó ra  — 
nie napotyka jąc ju ż  na prze­
szkody w  postaci krępującego 
w skaźnika w artości w 'g  cen 
zbytu  — może być szybko zmie 
niana i m aksym a ln ie dostoso­
w yw ana do aktua lnych potrzeb 
rynku .

Na tym  jednak- nie kończą 
się e fek ty  re fo rm y. Przejście 
na nowy system skup iło  uwagę

P rz e d  k i lk u  d n ia m i n a  p rz e  
je ź d ź  .o k o le jo w y m  po d  w s ią  
U rą g  k o ło  M a c z k o w a  w y d a ­
rz y !  s ię  tra g ic z n y  w  s k u tk a c h  
w y p a d e k  d ro g o w y . S a m ochód  
z a c h o d w io iie m ie c k ie j f i r m y  
e k s p o r to w e j z H a m b u rg a  
w p a d ł n a  p o c ią g  to w a ro w y .  
W  w y n ik u  zd e rz e n ia  w y k o le ­
jo n y  zo s ta ł p a ro w ó z  i  je d e n  
w a g o n , a  s z o fe rk a  sa m o c h o d u  
zosta ła  d o szc zę tn ie  zn is zczo n a . 
K ie r o w c a  c ię ż a ró w k i p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a m ie js c u . J a k  w y k a  
za ło  ś le d z tw o  k ie ro w c a  n ie  za 
s to s o w a ł się  do  o b o w ią z u ją ­
cego p rz e d  p rz e ja z d e m  znakru  
„s to p ”  i  z je g o  w in y  d o s z ło  
d o  w y p a d k u .

N a  z d ję c iu :  m ie js c e  k a t a ­
s t ro fy  z w y k o le jo n y m  p a ro ­
w o z e m , s z c z ą tk a m i s a m o c h o ­
d u  i  z e r w a n y m i toramoi.

C A F - f o t .  G o ń c z a ro w

1 B M  PRZED SĄDEM  Po­
w ia tow ym  w  Szczecinie rozpo­
czął się proces ka rny  przeciwko 
34 by łym  k ie row n ikom  sklepów 
M iejskiego H and lu  Mięsem, o- 
skarżonym  o działanie na szko­
dę przedsiębiorstwa przez p rzy­
właszczanie sobie pieniędzy, 
mięsa oraz w yrobów  mięsnych, 
t j.  o zagarnianie m ienia społecz

r.ego, a więc przestępstwo » 
a rt. 2 § 1 Ustaw y z 18. V I.  1953 
c odpowiedzialności k a rn e j za 
przestępstwa przeciw ko własno 
ści społecznej, zagrożone karą 
w ięzienia od la t  2 do 10 i karą 
grzywny.

Śledztwo w  te j sprawie, 
wszczęte w  połow ie ub. roku, 
zakończyło się postaw ieniem  w  
stan oskarżenia 66 osób, jednak 
na ław ie  oskarżonych zasiadają 
ty lk o  34, w  tym  17 esób z 
aresztu tymczasowego. Dalsze 
postępowanie wobec pozosta­
łych  32 osób, k tó rym  zarzucano 
zagarnięcie m ienia o wartości 
poniżej 2 tys. zł.; zostało um o­
rzone na mocy am nestii.

A k t  oskarżenia, wystosowany 
przez P roku ra tu rę  W ojewódz­
ką, zarzuca oskarżonym  kie rów  
trikom  sklepów' m ięsnych, że 
będąc odpow iedzia lni za och ro ­
nę m ienia społecznego z ty tu łu  
w ykonyw anych fu n k c ji,  na prze 
strzeni la t 1956 — 1964 syste­
m atycznie przywłaszczali sobie 
mięso, w yro b y  i pieniądze z 
kas sklepowych, zagarniając dla 
siebie nadw yżki, powstałe na 
skutek uznawanych w  rozlicze­
niach tzw. ubytków ' na tu ra l­
nych, k tó re  nie zaw?sze wystę­
pow ały w  rzeczywistości. Czę­
ścią tych nadwyżek oskarżeni 
d z ie li1i się z podległym  sobie 
personelem sklepów. Jak s tw ier 
dza akt oskarżenia, poszczegól­
ni k ie row n icy  zagarnęli w  ten 
sposób m ienie wartości od k i l ­
ku do kilkudzies ięc iu  tysięcy zl

Jak się przew iduje, proces 
po trw a około dwóch miesięcy. 
W czoraj, wt drug im  dniu roz­
praw y, oskarżeni rozpoczęli 
składanie w yjaśn ień. Zeznawać 
będzie ponad 200 św iadków 
Składow i sączącemu przewodni 
czy sędzia Sądu Powiatowego 
S. KÓ PERKIEW 1CZ, oskarża 
w icep roku ra to r w o jew ódzki H. 
TO M A SZE W SKI, oskarżonych 
b ron i 22 adwokatów.

sem i  W arszawskim  Zw iąz­
kiem  Hodowców Koni.

A le  na karb  tego, ja k  i  s‘ o-  
leczności Warszawy, wszyst­
kiego składać nie można, czy 
tym  wszystko wyjaśniać. N ie  
do uw ierzenia jest przecież, a 
tak odpowiadano naszej redak­
c j i  to pierw szej poruszonej tu  
sprawie, że warszawscy urzęd­
n icy program owo tra k tu ją  
Szczecin jako ośrodek podrzęd­
niejszej kategorii, którego tn ie - 
szkańcy m ają potrzeby m n ie j­
sze, n iż  oni sami. A  naw et je ­
ś li i  tacy się znajdą, to można 
im  chyba wytłum aczyć, że są 
w  błędzie. T y lko  czy zawsze 
* wszyscy dosyć skutecznie to  
robią?

W A R S Z A W IA K

ELASTIL
o rok wcześniej

Ł O D Ż  P A P . D la  p o p ra w y  z a o p a ­
t rz e n ia  r y n k u  w  n a jb a rd z ie j o b e c ­
n i«  d e f ic y to w e  w y r o b y  pończosz­
n ic z e  x e la s ti lu , p o w z ię to  d e c y z ję  
w s p ra w ie  p rzy s p ie s ze n ia  o r o k  
u ru c h o m ie n ia  części n a jw ię k s z e j  
w  k r a ju  w y tw ó r n i  „ H e la a c a ” , bu  
d o w a n c j w  A le k s a n d ro w ie . N ie  c ze  
k a ją e  n a u k o ń c z e n ie  w ła ś c iw e g o  
b u d y n k u , w  w y g o s p o d a ro w a n y m  i  
a d a p to w a n y m  p o m ie s zc ze n iu , b ry ­
g a d a  m o n te ró w  z C S R S  ro zp o c zę ­
ła  ju ż  m o n ta ż  p ie rw s z y c h  10 iro p o r  
to w a n y e li z  C z e c h o s ło w a c ji s k rę ca  
re k  e la s ti lu  —  w ra z  z p o m o c n ic zy ­
m i u rz ą d z e n ia m i. Z a  k i lk a  ty g o d ­
n i z o s ta n ą  o n e  p rz e k a z a n e  do  eks  
p lo a ta c ji . W  lft*6 r .  a le k s a n d r o w ­
ska „ S a n d ra ”  w y p ro d u k o w a ć  m a  
la k ą  ilo ś ć  e la s ti lu , k tó r a  w y s ta r ­
c zy  n 3  w y k o n a n ie  c k o ło  10 m in  
p r  s k a r p e t , p o ń czoch  i r a jtu z ó w .

W  ko ń c u  p rzy s z łe g o  ro k u  ruszy  
ró w n ie ż  s k rę c a ln ia  w  n o w y m  bu ­
d y n k u  — o  zd o ln o ś c i p ro d u k c y j­
n e j p ra w ie  c z ;e ro k ro tn ie  w ię k s z e j 
od o b e c n ie  u ru c h a m ia n e j.

Nowa ko le kc ja  
„Mody Polskiej“

W A R S Z A W A  P A P . P ie rw s z y  po­
k a z  je s ie n n o -z im o w e j k o le k c j i  
„ M o d y  P o ls k ie j” , k t ó r y  o d b y ł się  
w  W a rs z a w ie  2 b m ., p rz e d s ta w ił  
a k tu a ln e  k ie r u n k i  m o d y  p a ry s k ie j.  
Z g o d n ie  z p a n u ją c y m i te n d e n c ja ­
m i, a le  o d p o w ie d n io  „ u s p o k o jo n e ”  
m o d e le  o k a z a ły  s ię  b a rd z o  u d a n e . 
P ie rw s z e  m ie js c e  w  je s ie n n e j g a r ­
d e ro b ie  m o d n e j k o b ie ty  z a jm u je  
k o s tiu m , k t ó r y  nosi się od ra n a  
do w ie e z o ra . N a  c ie p le js ze  d n i lu b  
pod z im o w y  p łaszcz n osi s ię  k o -  
s t iu m ik i o  k r ó t k im  ż a k ie c ie  —  p ro  
s ty m  lu b  z m a łą  b a s k in k ą  i  p a -  
s e c zk ie ra . Z a p ię c ia  p rz e w a ż n ie  
d w u rz ę d o w e  i sp ódn ice p ro s te , za  
k ła d a n e  p o r t fe lo w o . D o  k o s tiu m u  
c iep le js zeg o  — ty p o w o  je s ie n n e g o  
— z d łu g im  ż a k ie te m , p rz e w ią z a ­
n y m  p a s k ie m  o b n iż a ją c y m  n ie c o  
t a l ię ,  m o d n e  są d o d a tk i fu tr z a n e ,  
sza le , k o łn ie rz e  i  c z a p k i.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/s „ P S T R O W S K I”  —  z e  
S z w e c ji z ru d ą .

M /s  „ G O P L A N A ”  —  z  A n g l i i  
z  L e n k ie m  g l in u .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  
—  do  F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

S/s „ S O Ł D E K ”  —  do  D a n ii  
z  w ę g le m .

M /s  „ S K R Z A T ”  — do  za c h o d ­
n ie j  A n g li i  z d ro b n ic ą .

W P O R C IE :

W  P O R C IE  p rz e b y w a  po n ad  
30 s ta tk ó w . P rz y  n a b rze żu  C ze  
e h o s lo w a c b im  m /s  „ B o d ę ”  
(N R D )  k t ń c z y  z a ła d u n e k  d ro b ­
n ic y  do  A f r y k i ,  a m /s  „ S in e e -  
r in t y ”  (P a n a m a )  ro zp o c zą ł z a ła ­
d u n e k  d ro b n ic y  c ze ch o s ło w a c­
k ie j  do A f r y k i .  P r z y  e le w a to ­
rz e  E w a  m /s  „ T ra n s p o r to w ie c ”  
w y ła d o w u je  k u k u ry d z ę  m e k s y ­
k a ń s k ą . W  Ś w in o u jś c iu  m /s  
„K o s z y c e ”  (C S R S ) z a k o ń c z y ł  
o d łic h tu n e k  i b ę d z ie  w p ro w a ­
d z o n y  do  p o r tu . P rz y  n a b rz e ż u  
W ła d y s ła w a  I V  w  Ś w in o u jś c iu  
m /s  „ K o le ja r z ”  ro zp o c zy n a  od- 
l ic h tu n e k  ru d y  s z w e d z k ie j.

G. ROCH
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D  A  H I A  ^

PR Z E S U W A J Ą C Y  s ię  n a p o -  
i i iu n ie  n iż  zn a d  S k a n d y n a ­
w i i  p rz y n ie s ie  d a ls ze  o ch ło ­
d z e n ie ...’*

K o m im J c a ty  te j  tre ś c i o b w ie s z ­
cza n a m  n ie m a l c o d z ie n n ie  teg o  
la ta  W ic h e re k  lu b  W ic h e rk o W a .

Z e  S k a n d y n a w ii p ły n 'e  z im n e  po  
W ie t rz e  i  p ły n ą .. .  S zw e d z i.

S z w e d z i p ły n ą  d o  P o ls k i po  ro z ­
g rz e w k ę .

—  C o d z ie n n ie  m a m y  tu  p e łn ą  cię  
ż a r ó w k ę  t r u n k ó w , a le  i teg o  b y w a
m a ło  — m ó w i in fo rm a to r  O rb is u  
p r z y  s z w e d z k im  p ro m ie  w  Ś w in o ­
u jś c iu . Is to tn ie , s to sk -o  B a lto n y  w  
t r ą n s it - h a l łu  d e m o n s tru ie  w s z y s t­
k o . c z y m  t y lk o  m o że  s ię  p o szc zy­
c ić  P a ń s tw o w y  M o n o p o l S p ir y tu ­
s o w y . N a j le p ie j  je d n a k  id z ie  . .w y ­
b o ro w a " . C o d z ie n n ie  o  d z ie w ią te j  
ra n o , g d y  do  p rz y s ta n i p r z y b i je  
Y is b o rg  i  o tw o rz y  s w o je  t r z y  *-o- 
k la d y ,  z  k tó ry c h  w y to c z ą  s ie  ra e -  
ro g i s ta n d a rd o w y c h  v o lv o  —  id ą  w  
ru c h  b u te lk i  z o g n is tą  w o d ą . S zw e  
d z i m ó w ią , ż e  z im n o  i  p i ją .

d o  k tó re g o  p rz y je ż d ż a  s ię  n a  k u ­
ra c ję . T e  d łu g ie  s z e re g i k a  m ie n i-  
c z e k -p a la c y k ó w  to  p rz e w a ż n ie  sa­
n a to r ia  o w d z ię c z n y c h  n a zw a c h  
„ B u r s z ty n ” , „ N im f a " ,  „ A d m ir a ł" .  
M o ż n a  tu  o d b y ć  k u r a c ję  k la s y c zn a  
z  k ą p ie la m i s o la n k o w y m i, b o r o w i­
n o w y m i. m in e r a ln y m i, m o żn a  też  
p o p ró b o w a ć  g e r ia t r i i .  P rz y c h o d z i  
m i n a  m y ś l,  c zy  b y  w ię c  t y m i  
n u r t a m i n ie  p o k ie ro w a ć  p o to p u  
S z w e d ó w  p rz y b y w a ją c y c h  do  P o l­
s k i, m m o  s ło ty  i z a w ie ru c h y ?  
Ś w in o u jś c ie  w y g lą d a  d z iś  j a k  so­
l id n y ,  w z b u d z a ją c y  z a u fa n ie  e u ­
ro p e js k i k u r o r t ,  a  i  u s łu g i są na  
ró w n ie  e u ro p e js k im  p o z io m e . A  
S zw e d o m  k u r a c ja  tu ta j  w y p a d ła b y  
n a p e w n o  ta n ie j n iż  g d z e k o lw ie k  
in d z ie j .  T y lk o  p e w n ie  m e  p o m y ­
ś le li  o t v m , w ła s n e  w  tv m  m ie j ­
scu  p o w in n a  w k ro c z y ć  d o b ra , m ą ­
d ra , rze c zo w a  p ro p a g a n d a .

E W A  B E R B E R Y U S Z

wasz im p o rt z Darni obe jm u­
je  w  pierwszym  rzcrfzie m aszy­
ny  i urządzenia. Niepom yślni) 
rok 1963 i związane z tym  o- 
graniczenia w  im porc ie  w p ły ­
nęły na przejściowe zm niejsze­
nie się naszego im p o rtu  z Da­
n ii. Jednakże można przew idy­
wać, że ju ż  w  tym  ro ku  nasze 
zakupy w  D anii wzrosną. Wska

Ormiańskie dicmenly
N a  p e ry fe r ia c h  m ia s ta  K ry w a ń  

z b u d o w a n o  fa b r y k ę  „ A łm a * "  p ro ­
d u k u ją c ą  s y n te ty c z n e  d ia m e n ty .  
P ie rw s z ą  p a r t ie  n o w e j p ro d u k c ji  
w y s ta n o  d o  z a k ła d ó w  b u d ó w « / m a -  
iz v n  M o s k w y . L e n in g r a d u ,  K ijo w a  

t in n y c h  m ia s t.

.Poczułem  się dostatecznie silnj), bg podbić całą Rosję...“

B o jo w n ic y  p o k o ju  w  N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  F e d e r a ln e j w z m o g li  
d z ia ła ln o ś ć  w  o k re s ie  k a m p a n i i  w y b o r c z e j do  p a r la m e n tu . S zcze­
g ó ln ie  a k t y w n i są c z ło n k o w ie  ru c h u  a n ty a to m o w e g o , k t ó r z y  do  
a k c j i  p rz e c iw  z b ro je n io m  a to m o w y m  w łą c z y li  ta k ż e  h a s ła  z w a l­
c z a j - c e  u s ta w y  w y ją t k o w e .  J a k  w ia d o m o , n ie k t ó r e  z ty c h  u s ta w  
d o ty c z ą  o b ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j i  p rz e c iw a to m o w c j.  w  m ie js c o ­
w o ś c i H a n a u  d e m o n s tra c ję  a n ty a to m o w ą  z o rg a n iz o w a n o  w  c za ­
s ie  ć w ic ze b n e g o  a la r m u  A B C  { o b ro n y  a to m o w e j,  b a k te r io lo g ic z ­
n e j i  c h e m ic z n e j) . D e m o n s tra n c i u b r a n i w  s t r o je  o c h ro n n e  i  m a ­
s k i g a zo w e  ro z d a w a li  u lo t k i  p rz e c iw k o  p rz y g o to w a n io m  w o je n ­
n y m  i  n ie ś li  t r a n s p a re n t  *  h a s łe m : „ N a r o d z ie , s łu c h a j m u z y k i  
m a s o w e j z a g ła d y " . T łe m  m u z y c z n y m  d e m o n s tra c ji b y ły  s y re n y  
a la rm o w e .

N a  z d ję c iu :  je d e n  z  d e m o n s tra n tó w  n a  u lic a c h  H a n a u . 
____________________________________________________________________________C Ą F

Szwedzi nad morzem
czy li

poto p  numer dwa

ważny partner handlowy

W zw iązku z w izy tą  
m in is tra

Fer Ilsekkerupa

Nasze stosunki gospodarcze z Danią sięgają co n a jm n ie j ro ­
ku  1924, k iedy za w arliśm y  t ra k ta t  hand low y i naw igacyjny. 
Obecny rozw ó j po lsko -duńsk ie j w ym iany hand low ej, zapocząt­
kow any zaraz po w o jn ie , u ła tw ia  uzupełn ia jący s ię w za jem ­
n ie p ro f il p ro d u kc ji oraz dogodne w a ru n k i ko m u n ika c ji przez 
B a łtyk .

D A N IA  jest dz is ia j —  obok 
F in la n d ii — na jw iększym  z za­
chodnich im po rte ró w  polskiego 
węgla, w  p ierw szym  rzędzie na 
potrzeby e le k tro w n i ciep lnych 
i cem entowni. Z  ko le i Dania 
jest naszym poważnym  dostaw­
cą wyposażenia okrętowego. W 
ub. ro ku  polsko-duńskie  obro ­
ty  handlow e osiągnęły wartość 
ponad 156 m in  z ł dew izow ych.
W zrosły w ięc w  okresie obo­
w iązyw ania  um ow y w ie lo le tn ie j 
na la ta  1S62—1965 o 27 m ilio ­
nów*. Po lsk i eksport do D an ii 
zw iększy ł się z 66 m in  w  roku  
1961 do 93 m in  w  ro ku  ubieg­
łym . Również pierwsze półrocze 
br. p rzyniosło w  porów nan iu  z 
analogicznym  okresem  sprzed 
ro ku  w zrost ekspo rtu  i  im p o rtu  
z D an ii.

G łó w n y m  a r ty k u łe m  p o lsk ie g o  
w y w o z u  d o  D a n ii  b y ł i je s t  n a d a j 
w - g ie l .  D o s ta w y  u b ie g ło ro c z n e  w y ­
n io s ły  p r a w ie  2,5 m in  to n  w o b e c  
1,S ro ln  to n  w  ro k u  1861. t j .  b e z ­
p o ś re d n io  p rz e d  z a w a rc ie m  u m o w y  
w ie lo le tn ie j.  W ę g ie l ra s ? , d z ię k i  
k  a l o r  y  czności i  t a n im  fra c h to m  
m o rs k im , k o n k u r u j?  w  D a n i i  s k u ­
te c zn ie  n ie  t y lk o  z  b r y t y js k im ,  
c-/.y s  N R F ,  a le  n a w e t  z  ro p ą  n a f ­
to w ą . P o z a  w  e g ie m  e k s p o r tu je m y  
w y r o b y  h u tn ic z e  ~ ż e la z a  i  c y n k u ,  
f a r m a c e u ty k i i c h e m ik a lia ,  w  o sta t  
n ic h  la ta c h  ro z w ija  s ię  ek s p o rt  
k o n s u m p c y jn y c h  to w a r ó w  p rz e m y ­
s ło w y c h , ja k  tk a n in y ,  w y r o b y  w łó ­
k ie n n ic z e , m e b le , s z k ło , c e ra m ik a ,  
te rm o s y , z a b a w k i i  in .  C h o c ia ż  D a ­
n ia  je s t  je d n y m  z  n a jw ię k s z y c h  w  
E u ro n ie  e k s p o r te ró w  to w a r ó w  r o l­
n o -s p o ż y w c z y c h , im p o r t u je  je d ­
n a k  od nas ję c z m ie ń  b r o w a r n y  i  
s łó d.

żu ją  na to w y n ik i pierwszego 
półrocza, w  k tó rym  w zrost im ­
portu  z D a n ii znacznie prze­
w yższył w zrost eksportu na ten 
rynek. G łów nym  a rtyku łe m  im ­
portow ym  są — ja k  wspom nie­
liśm y  — urządzenia dla s ta t­
ków  budowanych w  naszych 
stoczniach. Z  D a n ii sprowadzi­
liśm y  też wyposażenie cem en­
tow n i w  R udnikach, jedyne j na 
razie w  Polsce produku jące j 
cement m etodą suchą, znacznie 
tańszą i w yda jn ie jszą od tra ­
dycy jne j.

D a n ia  —  o b o k  A u s t r i i  i  W .  B r y ­
t a n i i  —  d o s ta rc za  n a m  u rz ą d z e ń  
d la  b u d o w a n e j f a b r y k i  n a w rs ó w  
a z o to w y c h  w  P u ła w a c h . T r a d y c y j­
n ie  ju ż  im p o r t u je m y  z  D a n ii  u rz ą ­
d z e n ia  z a k ła d ó w  m le c z a rs k ic h , u -  
rz ą d z e n ia  e n e rg e ty c z n e , m ą c zk ę  
r y b n ą , s k ó ry  b y d lę c e  i in .  p r z e ­
w id u je  s ię  z a k u p  s ta tk u  m o rs k ie ­
g o .

W czasie pobytu  w  Polsce 
duńskiego m in is tra  spraw  za­
granicznych Fer K aekkerupa 
ma nastąpić podpisanie nowej 
w ie lo le tn ie j um ow y handlow ej 
z Danią na la ta  1966— 1970. l i ­
n iow a ta parafowana była  w  
czerwcu b r. w  Kopenhadze. 
Żncsi ona kon tyngen ty na 90 
proc. a r ty k u łó w  stanowiących 
przedm iot polskiego wyw ozu do 
D an ii. S twarza nam to  dosko­
nałe w a ru n k i rozw oju  eksportu 
tow arów  o  w ysokim  stopniu 
przerobu, zwłaszcza konsum p­
cy jnych tow arów  przem ysło­
wych. W ykorzystan ie te j szan­
sy zależeć jednak będzie od o - 
siągania przez nasze zakłady 
produkcy jne  ta k ie j jakości w y ­
robów, by m og ły  zaspokoić żą­
dania duńskich odb iorców w  
w a runkach s ilne j ko n ku re n c ji 
in nych  dostawców.

G. OSSOWSKI

Cudem
uratowani
P ię c iu  r o b o tn ik ó w , k tó r z y  

o c a le li podczas k a ta s tro fy  w  
d o lin ie  S a as  w  A lp a c h  s z w a j­
c a rs k ic h , p o z u je  do fo to g r a f i i  
n a  t l e  z d ru z g o ta n y c h  p rz e z  la  
w in ę  m a s zy n  b u d o w la n y c h .

C A F -P h o U > fa x

—  P r z y je ż d ż a ją  tu  p rz e w a ż n ie  n a  
w e e k e n d y , ż e b y  p o p ić  i z a b a w ić  
s ię  z d - ie w c z ę ta m i. P o d o b n o  tego  
r o k u  n a j le p s z e  k o c ia k i są w  M ię ­
d z y z d ro ja c h . T a k  m i m ó w il i .  T o  
t y lk o  os iem  g o d r in  ja z d y  p ro m e m  
z  Y s ta d , w i ’ c sie o p lu c i .  I  ta n io ,  
n a w e t  po le g a ln e j w y m ia n ie .. .

B a c z n ie  p r z y g lą d a m  się  g ru p ie  
p rz y b y ły c h  tu ry s tó w . Je s t w ś ró d  
n ic h  rz e c z y w iś c ie  w ie lu  c h ło p c ó w  
z w a b io n y c h  tu  m o ż liw o ś c ią  p rz y ­
g o d y  su to  z a k ra p ia n e j a lk o h o le m .  
W o p is ta  m ó w i, ż e  sa to  p rz e w a ż n ie  
m ie s z k a ń c y  p o b lis k ic h  szw e d zk ic h  
p o r tó w , te c h n ic y , m e c h a n ic y , m a ­
ry n a r z e .  A le  o b o k  n ic h  z n a jd u je  
s ię  p o k a ź n a  lic z b a  m a łż e ń s tw  z 
d z ie ć m i o ra z  lu d z i s ta rs zy c h  p rz y ­
b y ły c h  tu  w y łą c z n ie  po  w y p o c z y ­
n e k  . C i n ie  b u s z u ją  in d y w id u a l­
n ie  po W y b rz e ż u . O d d a ją  s ię  pod  
o p ie k ę  p ilo tó w  O rb is u , k t ó r z y  lo ­
k u j ą  ic h  w  d w ó c h  re p re o e :U a c v J -  
n y c h  p e n s jo n a ta c h , „ A lb a tro s  e "
I  „ Ś w ia to w id z ie ” , k t ó r e  O rb is  d z ie r  
ż a w i od  m ia s ta .

A  m ia s to  w ita  tu r y s tó w  p e łn ą  
g a lą . L e k k ie ,  p rz e s z k lo n e  d o m y - '  
p lo m b y  w t ła c z a ją  s ię  t u  w  o d re ­
s ta u r o w a n e  k a m ie n ic z k i d z ie w ię t -  
n o s to w ie c z n e g o  b a d u . W ś ró d  teg o  
p a w ilo n y  s a m ć w -b a ró w , s a m ó w -  
s k le p ó w , n e o n y , k  o s k i. k in a .  u lic z  
n i  s p rz e d a w c y , k tó r z y  n a  z a im p ro ­
w iz o w a n y c h  ro ż n a c h  p ie k ą  s za sz ły ­
k i .

O s zo ło m ie n i tu ry ś c i, k u lą c  s ię  w  
d e s zc zo w y c h  p ła s zc za c h , p o w ta rz a ­
j ą  p o n u ro :

—  W s z y s tk o  je s t ,  t y lk o  p o g e d y  
b r a k .

P ro m e n a d a  n a d m o rs k a  Ś w in o u j­
ś c ia , z  n ie s k o ń c z e n ie  d łu g im  rz ę ­
d e m  k a m ie n ic z e k -p a ła c y k ó w , p r z y ­
p o m in a  b r y t y js k ie  B r  g h to n . T v le ,  
ż e  p la ż a  u nas z n a c z n ie  p ię k n ie j ­
sza . Ś w in o u jś c ie  z a c h o w a ło  c h a ra k  
t e r  u z d ro w is k a , „ w ó d ” ,  m ie js c a ,

O F IC JA L N A  propaganda 
zachodnionieraiecka roz­
p raw ia  bardzo w ie le  na 

tem at dem okrac ji, p raw orząd­
ności. w o lności słowa w  N iem ­
czech zach. Od czasu do czasu 
św iatow a op in ia  pub liczna do­
w iadu je  się jednak z łam ów 
prasy tak  zachodnicniem ieckie j 
jak i  in ne j o licznych eksce­
sach neoh itle rcw skich . fa w o ry ­
zowania by łych  zbrodn iarzy h i­
tle row skich , w ychow yw aniu  
m łodzieży w  duchu faszyzmu i 
rewanżyzmu. W yw o łu je  to po­
ważny n iepokój w  całym  świę­
cie, a szc7.egó’ n:e w  naszym spo 
łeczeństwie. Żeby nie być goło­
słow nym  — s ię gn ijm y do fa k ­
tów.

♦  W ie lk i  s k a n d a l p o w s ta ł w  p r a ­
s ie  z .c l .o d n ic r u e m i& c k ie j z  p o w o d a  
s y tu a c j i  w  s z k o ln ic tw ie . C h a ra k te ­
ry s ty c z n ą  b y ła  s p ra w a  S tu d ie n ra ta  
Z in d a ,  k t ó r y  o k a z a ł się  ja w n y m  
p ro p a g a to re m  fa s z y z m u  i  w y c h o ­
w y w a ł  u c z n ió w  w  d u c h u  ra s is to w ­
s k im .

♦  K a d r a  n a u c z y c ie l i w  N R F  b a r ­
dzo  p o w o li u le g a  o d m ło d z e n iu .  
W ięk szo ś ć  po dz iś  d z ie ń  s a n o w ią  
s ta rz y  „ b e l f r z y " ,  k t ó r z y  u w a ż a ją  
z a  s w ó j ś w ię ty  o b o w ią z e k  w p a ja ć  
w  m !o  e p o k o le n ie  z a b o rc z e  i  m i -  
l i t a ry s ty c z n e  t r a d y c je  n ie m ie c k ie .

♦  R o z d z ia ły  p o d rę c z n ik ó w  h is to ­
r i i  d o ty c z ą c e  o k re s u  h i ' le r y z m u  
k u rc z ą  s ię  w  p io r u n u ją c y m  te m ­
p ie .

♦  S a m i p rz e d s ta w ic ie le  m ło d z ie ­
ż y  za c h o d n io -n ie n u e c k ie j p rz y z n a ją ,  
ż,e w  k o ń c u  d o w ia d y w a ć  się b ęd ą  
z p o d rę c z n ik ó w  t y lk o  t y le  o H i t le ­
rz e , iż  z a s tą p ił a l fa b e te m  g o ty c k im  
a l fa b e t  ła c iń s k i i  z b u d o w a ł a u to ­
s tra d y .

v  K ie r o w n ic z k a  W y d z ia łu  P o m o ­
c y  N a u k o w y c h  z  In s ty tu t u  H is to r ii  
W s p ó łc ze s n e j w  M o n a c h iu m  P a n i 
N o lle r  o ś w ia d c z y ła , ż e  in s ty tu t  ir.o  
n a c h ijs k i o p ra c o w u ją  p o m o c e  n a u ­
k o w e , k t ó r e  u m o ż l iw ia ją  u c zn io m  
w ła ś c iw e  z ro z u m ie n ie  o k re s u  d y k ­

m ieckiego tygodn ikh  „D er 
S tern” . Oto n iektó re  fragm en­
ty  w ypow iedzi chłopców: 

„...Nagle odczułem, że jestem 
innym  człow iekiem  — taką s i­
łą, zdawało się prom ien iow a ła  
broń. Poczułam się dostatecz­
nie s ilny, by podbić całą Ro­
sję...” . In n y  ch łopak 14-le tn i 
gotów jest w alczyć z całym  
garnizonem  Rosjan.

i iI ń s k a  „ i f s i i s k r a s ia  
wylęgarnią neofaszystów

t a t u r y  h it le r o w s k ie j .  J e d n a k ż e  po­
m oce te  n ie  c ies zą  s ię  p o w o d ze ­
n ie m  w ś ró d  n a u c z y c ie l i z a c h o d n io -  
n ie m ic c k ic h .

Na s ku tk i ta k ich  m etod w y ­
chowawczych nie trzeba długo 
czekać.

Dowództwo zachodnioniem iec 
k ie j p o lic ji granicznej urządziło  
dia k ilk u  g rup  m łodzieży w  
w ieku  szkolnym  w akacje. Po­
kazywano im  ćw iczenia, wożo­
no samochodami pancernym i, 
uczono strze lania itp . Z  m łó ­
dź5 eżą tą  p rzeprow adził w y ­
w ia d  repo rte r zachodnionie-

P ow oli jednak, pom im o obu­
rzenia, św ia tow a op in ia  pub­
liczna przestaje się dz iw ić  u - 
ja w n ianym  systematycznie fa k ­
tem , ale jednocześnie przestaje 
w ie rzyć  w  dem okrację zachód- 
nioniem iecką.

D la  zobrazowania is tn ie jące­
go stanu rzeczy przytaczam  
fragm en t i  n iek tó re  dane sta­
tystyczne z opub likow an e j o- 
s ta in io  w  NR D „B ru n a tn e j 
K s ięg i” :

„ W  20 l a t  po  w y z w o le n iu  o d  f a ­
s z y z m u , w  20 la t  po  ro z p o c z ę c iu  w  
N o r y m b e r d z e  p ro c e s u  g łó w n y c h

z b r o d n ia r z y  w o je n n y c h  ś w ia t  s to i 
w  o b lic z u  f a k tu :  w  z a c h o d n io n ie -  
i r i e c k ie j  R e p u b lic e  F e d e ra ln e j t y ­
s iąc e  lu d z i o d p o w ie d z ia ln y c h  za  
z b ro d n ie  h it le r o w s k ie  n ie  t y lk o  n ie  
p o n io s ło  k a r y , a le  z a jm u je  k  e ro w -  
n ic ze  s ta n o w is k a  w  g o sp o d arc e , a -  
p a ra c ie  p a ń s tw o w y m , w  B u n d e s -  
w e h rz e  i p o lic j i ,  w  u c z e ln ia c h , w  
w y d a w n ic tw a c h  i  o rg a n a c h  k s z ta ł­
tu ją c y c h  o p in ię  p u b lic zną .**

Książka ta zaw iera 1800 na­
zw isk i życiorysów  dygn ita rzy  
zachodnioniem ieckich, a wśród 
nich:

— 15 m in is tró w  i sekretarzy 
stanu rządu federalnego

— 100 generałów i adm ira łów  
Bundesw ehry

— 828 odpow iedzia lnych p ra ­
cow n ików  sądownictwa i pro­
k u ra tu ry

— 245 czołowych p racow ni­
ków  służby dyplom atycznej

— 297 wyższych urzędn ików  
p o lic ji i  U rzędu O chrony K o n ­
s ty tuc ji.

W  te j sy tuac ji trudno też się 
dz iw ić , że każdy postępowy 
działacz, ba, nawet postępowa 
wypowiedź, ścigana jest i  re ­
presjonowana. D latego też boń- 
scy spece od propagandy nie 
pow inn i się dz iw ić , że św iatowa 
o p in in  publiczna, a szczególnie 
polska, nić- n a  przekonania do 
głośnej r e k ^ j . iy  o ich rzekom ej 
dem okracji,

L . M.
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na co dzień

W  PIER W SZYC H dniach w rześn ia  zbierze się W ojew ódz­
ka  K o m is ja  T ech n ik i Jądrow e j d la  podsumowania sw o je j 
niespełna 3-m iesięcznej działa lności.

K o m is ja  została powołana ja ­
ko szósta tego rodzaju placów­
ka w  k ra ju . W pierw szym  je j 
posiedzeniu w z ią ł udz ia ł z-ca 
pełnom ocnika Rządu d's W yko­
rzystan ia E nerg ii Jądrow ej m i­
n is te r J. AU ER BAC H . Prze­
w odniczącym  K o m is ji został 
d r  W ik to r  N O W A K , k ie ro w n ik  
ka tedry  f iz y k i P o litechn ik i 
/Szczecińskiej.

Nowo powołana placówka 
naukowa postaw iła  sobie szero­
k ie  zadania zb liżenia prob le­
m a ty k i w yko rzystan ia  energii 
ją d ro w e j do techn ików  i dzia­
łaczy gospodarczych naszego 
regionu. W śród na jbardz ie j ak­
tua ln ych  k ie ru n kó w  i zadań 
k o m is ji należy podkreślić bie­
żącą popularyzację zagadnień 
te ch n ik i jąd row e j prowadzoną 
przez Stowarzyszenia N auko­
wo-Techniczne i W ojew ódzki 
Ośrodek In fo rm a c ji Naukowo- 
Technicznej i  Ekonom icznej, 
in ic ja tyw ę  zorganizowania przy 
Po litechn ice Szczecińskiej przy 
w spó łdz ia łan iu  W ojewódzkie j 
SA N E PID  ośrodka szkoleniowe­
go, prowadzącego kursy, dla 
k ie ro w n ikó w  placówek stosują­
cych izotopy prom ieniotwórcze 
c raz ku rsy dla dozometrystów 
i  laborantów . Ponadto program  
dzia łan ia  ko m is ji p rzew iduje 
pomoc w  rozw oju  Labora to­
r io m  Izotopowego p rzy  P o li­
technice Szczecińskiej, k tó re  
będzie g łów nym  o g n iw e m 'p ra k ­
tycznego w drażania techn ik i 
rad io izo topow ej w  przem yśle

naszego regionu, in sp ira c ję  i 
pomoc w  zorganizowaniu In s ty ­
tu tu  T ech n ik i Jądrow e j przy 
Po litechn ice Szczecińskiej, p la ­
ców ki m ające j specjalizować 
się w  zastosowaniu urządzeń 
izotopowych w  gospodarce m o r­
skie j, zorganizowanie na tere­
nie Szczecina O ddzia łu  B iu ra  
Techn ik i Jądrow ej (dostawa 
apa ra tu ry  i  urządzeń pom ia ro­
wych) również specjalizującego 
się w  zagadnieniach gospodar­
k i m orsk ie j. W  listopadzie 1965 
roku  przew idu je  się ekspono­
wanie  w  Szczecinie w ystaw y 
radio izotopow ej a p a ra tu ry  i 
p rzyrządów  pom ia row ych  p ro ­
d u kc ji B iu ra  Urządzeń T echn i­
k i Jądrow ej.

K om is ja  czyni s taran ia  o u - 
zyskąnie d la  naszego w o je ­
w ództw a urządzenia „K o b a lt-  
60”  z przeznaczeniem dla po­
trzeb m edycyny, ro ln ic tw a  i 
przem ysłu rolno-spożywczego. 
W najb liższym  czasie ukaże się 
opracowanie K a ted ry  F izyk i 
P o lite ch n ik i Szczecińskiej pt. 
„ In fo rm a c ja  o cechach fu n k c jo ­
na lnych i ekonomicznym  zna­
czeniu radio izotopow ej apara­
tu ry  pom ia row ej w  procesach 
produkcy jnych  oraz m oż liw o­
ściach je j zastosowania w  go­
spodarce Pomorza Zachodnie­
go Praca ta w skazuje na ko ­
nieczność opracow ania w spó l­
nego m iędzyzakładowego, a na­
w e t m iędzyw ojewódzkiego pro­
gram u poczynań i przedsię­
wzięć, k tó re  um ożliw ią  w p ro ­

wadzenie te ch n ik i izo topowej 
do procesów w ytw ó rczych  w 
gospodarce m orsk ie j, ro ln ic ­
tw ie , przem yśle ro lno -spożyw ­
czym i nowo pro jektow anych 
ob iektach przem ysłowych. Cha­
rak te rystycznym  akcentem jest 
tu  także in teg rac ja  badań ka ­
te d r za jm ujących się tą prob le­
m atyką  w szystkich  uczelni w  
Szczecinie. Postu lu je  się s tw o­
rzenie standardow ych pracow­
ni.

Obecnie W O IN TE posiada do 
w g lądu ak tua lny  kata log prze­
m ysłow ych zastosowań izo to­
pow ych urządzeń kon tro lno -po ­
m ia row ych  oraz szereg prospek 
tó w  k ra jo w e j apa ra tury izo to­
powej ta k ie j ja k  m ie rn ik i g ru ­
bości, m ie rn ik i poziomu, gęsto- 
ściomierze, defektoskopy do 
badania spoin itp .

Tak w ięc nieznana do n ie­
dawna w  naszym wojewódz­
tw ie  technika jądrow a nabiera 
coraz większych rum ieńców  i 
ma szanse na szerokie zasto­
sowanie w  badaniu jakości pro­
d u kc ji ja k  i samej produkcji. 
Jesteśmy przekonani, że prob­
lem y zastosowania izotopów 
w  procesach technologicznych 
będą cieszyły się coraz w ię k ­
szym zainteresowaniem  w  za­
kładach produkcyjnych, tym  
bardzie j, że odnoszone korzyści 
są w ym ie rne  i oczywiste, (w it)

To właśnie rzek i ta to : .,Na­
sza A la  ma ju ż  czternaście la t, 
jest aktua ln ie  w  8 k lasę , uczy 
się dobrze, a w ięc niebawem  
m atura...”  M yśl dokończyła 
m ama: „...później studia i  n im  
się obe jrzym y dziewczyna sta­
nie się dorosłym  człowiekiem . 
Samodzielnym...”  Tu zam tft l i ­
la  się, a tata ju ż  dobrze w ie ­
dz ia ł o co je j chodzi. Sięgnął 
więc po ołówek i  wspólnie za­
częli liczyć:

— Trzy l-aia do m atury, czte­
r y  lub  pięć la t studiów, razem  
dziewięć, a to  daje 23 la d  dla 
A li.  Dziewczyna m ieć będzie 
więc ju ż  nie ty lko  fach, zechce 
mieć i  własne mieszkanie.

k iedy to nasze A le  i  M aćki 
wkroczą w  dorosłe, samodziel­
ne życie.
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W  PKO nie k ry li powodów  
do zadowolenia: „R uch w  in te ­
resie ogrom ny, samiśmy się te­
go nie spodziewali. N ic jesteś­
m y jeszcze w  stanie podać w  
liczbach rozm azów tego hob­
by Anno 1955. To przecież po­
czątek zaledwie te j gospodar­
sk ie j akc ji. Na razie z a rc je s ro  
wanych m am y niew ie le por.ad 
4 0G0 książeczek m ieszkanio­
wych, ale sądząc z powodze­
nia, ja k 'm  cieszą się specjalne  
deklaracje na te książeczki nie 
bawem nasza statystyka zano­

m m Í1123 kíái

w yz  dem ograficzny rzuc i się 
na to  uiszystko, co się w  tym  
czasie będzie budować. Trzeba 
w ięc wcześniej...

I  znów rachunek: zrobim y  
je j  książeczkę PKO na spół­
dzielcze mieszkanie. 100 zło tych  
miesięcznie, m in im um  4 la ta  
składania, a w ięc w  1970 r. bę­
dzie ju ż  m ia ła  4 800 złotych, 
do lego dojdzie 2 400 z l do­
p ła ty  państw owej a i  jeszcze 
300 z l odsetek PKO. Razem 
7 500 zł. To sporo. A  do tego 
pewność, że ju ż  od 4 la t będzie 
członkiem  spółdzie lni, że w  ko 
le jności zgłoszeń nie będzie ju ż  
gdzieś r.a bardzo odległym  
m iejscu w  kolejce po mieszka­
nie. „Poddaję pod glosowa­
nie...”  rozpoczął patetycznie ta­
ta, choć wiadom o, że rodzinna  
akceptacja zapadła i  bez g lo­
sowania.

I I

Personalna prom ien ia ła  
szczęściem: „ —  Pan jest trzy ­
dziesty z  tą Jcsiążeczką dla cśr- 
k i” . Szybko ob liczy liśm y że 
fuż 20 proc. załogi naszego 
przeds'ębiorstwa rów n ie  zapo­
biegliw ie pom yślało o niezbyt 
przecież odległe j przyszłości,

tu je  n iebyw a ły  run. Proszę 
zważyć, że sam try b  w ystaw ia  
nla tych książeczek w  zak ła­
dach pracy przy konieczności 
porozumienia się ze spółdzie l­
n iam i (te rm iny, m :ejsca, wyso­
kości w k ładów  itp .) n ie bardzo 
sprzyja szybkiemu rozw iązaniu  
prostej, w ydaw ałoby się, p ro ­
cedury. Nasze rozeznanie je d ­
nak wyraźnie wskazuje na nie  
zm iern ie cieszący fa k t  — szcze­
cin ianie o d k ry li w  p ęk li spo­
łeczny i  ekonomiczny sens tych  
rodzinnych pociągnięć.

IV

Nie p ierw szy to raz przycho­
d z i nam  chw alić rozsądek 
szczecinian, zrozum ienie sytu­
ac ji, zarówno w łasne j ja k  i  ca­
łego k ra ju . Um iem y doceniać 
perspektywę spojrzenia, swoje  
i  naszych następców miejsce 
w  społecznym życiu. Um iem y  
wiązać i  godzić swoje własne 
in teresy z interesem społecz­
nym . Liczne przyk łady  rozra ­
chunków rodzinnych przy oka­
z j i  stw ierdzenia, że „A la  ma 
ju ż  14 la t ”  raz jeszcze dow io­
d ły  tych prawd.

N E PTU N

P rz e z  p a rę  w ie k ó w  w  p a n o ­
ra m ie  W a rs z a w y , la k  c h ę tn ie  
ry s o w a n e j, a  p o te m  fo to g ra ­
fo w a n e j z p ra w e g o  b rze g u  W i 
s ły , d o m in o w a ły  w ie ż e  k o ­
ś c io łó w . B y ły  o n e  ś w ia d e c ­
tw e m  h is to r i i  i ro z w o ju  m ia ­
s ta . Od n ie d a w n a  d o  w ie ż  
p r z y łą c z y ły  się  w y s o k ie  w ie ­
żo w c e  i p u n k to w c e . Je s t ic h  
c o ra z  w ię c e j i  s ta ły  s ię  sy m ­
b o le m  n o w o c ze s n e j W a rs z a ­
w y .

S p ó jrz m y  n a  to  z d ję c ie , 
p rz e d s ta w ia  o n o  f ra g m e n t  
W a rs z a w y  1S65 r o k u  w id z ia n y  
c d  s tro n y  W is ły . N a  p ie r w ­
s zy m  p la n ie  m o st Ś lą s k o -D ą ­
b ro w s k i.  Z  le w e j w id o c zn a  
część P a ła c u  pod B la c h ą , a 
w y ż e j k a m ie n ic z k i K r a k o w ­
s k ie g o  P rz e d m e ś c ia . W  ś ro d ­
k u  — z a c h o w a n a  z ie le ń  d a w ­
n y c h  Ci-ród ó w  Z a m k u  K  ró le w  
s k ie g o . W y ż e j —  P la c  7 ara­
k o w y  i o ta c z a ją c e  go z a b y tk o ­
w e  k a m ie n c z k i .  N a d  n im i  
p u n k to w c e  s to ją c e  p rz y  A l. 
Ś w ie rc z e w s k ie g o . T o  zd ję c ie  
je s t  ;h k  g d y b y  s y n te z *  s ta re ­
g o  i n o w e g o  v / h is to r i i  .W a r ­
s za w y . I  s ‘ a re  i n o w e  po w sta  
ło  z g ru z ó w .

Warszawa inna 
a jednak ta sama

W a rs z a w a  je s t  je d n a , a le  m a  
ró ż n e  o b lic z a . O d m ie n n e  n iż  
je j  s y m b o l —  s y re n a  — lu b i  
s ię  s tro ić  w  z ie le ń  d rz e w , w  
b ły s k  s ło ńc a  n a szy b a c h , w  
c z e rw ie ń  d a c h ó w e k  S ta re g o  
M ia s ta , w  k o lo ro w e  t y n k i  i 
k s z ta łty  » g r a f i to w y c h  k o m - . 
p o z y c ji n a  m u rs c h  m ie s zc za ń ­
sk ic h  k a m ie n ic z e k . W a rs z a w a  
to  m ia s to  1250 ty s . m ie s z k a ń ­
có w , m ia s to  g w a r u  i X X -  
w ie c zn e g o  r y tm u  ż y c ia . A le  
W a rs z a w a  to  ró w n ie ż  m 'a s to  
c ic h y c h  u 1 c z e k  i p e łn y c h  u ro ­
k u  z a k ą tk ó w , g d z ie  czas ja k ­
b y  s ię  z a t r z y m a ł .  P a tr z ą c  n a  
to  z d ję c ie , p r z y  o d ro b in ie  w y ­
o b ra ź n i. m o żn a  b y  w s k rze s ić  
h a la b a r d n ik a  c z u w a ją c e g o  n ad  
s p o k o je m  o b y w a te li  s ta re g o  
M ia s ta .

T e k s t  C z . C h ru ś c iń s k i 
f o t .  E . U c h y m ir-k  i  

S t. C z a rn o g ó rs k i

„Partnerskie“ czy „m orgow e“ ?
„ A  w ięc to tak? To dlatego, 

że jestem  na w si i ciężko p ra ­
cuję nie m am  praw a żyć tak, 
ja k  ludzie z m iasta, nie mam 
prawa kochać?”

Na w ieś k in o  przyjeżdża 
rzadko i  w yśw ie tla  stare film y . 
Na w si nie ma ka w ia rn i ani 
tanecznego kręgu. Na w si, gdy 
deszcz popada, kończą się spa­
cery, bo nogi toną w  błocie. Na 
w si w  b ib lio tece szkolnej wszy­
stk ie  ks iążk i są już przeczyta­
ne, a nowych przybyw a mało. 
Na wsi piękne dn i la ta  są dn ia­
m i najcięższej pracy, a odpo­
czywa się ..po śm ierc i” .

to w a rz y s k i,  w e s o ły , m u s i u m ie ć  
ta ń c z y ć ” . „ Ż e b y  ła d n ie  i  m o d n ie  
się u b ie r a ł,  b y ł z a w s ze  c z y s ty  i  e -  
le g a n c k i” .

D o  ty c h  w y m a g a ń  d o ch o d zą  in ­
n e , ju ż  c a łk o w ic ie  z w ią z a n e  z p ro ­
p a g o w a n ą  od k i lk u  la t  (g łó w n ie  
p rz e z  p ras ę  k o b ie c ą ) ro lą  m ę żc zy z ­
n y  w  d o m u  i  w  ro d z in ie . „ Z ę b y  
p ra c a  w  d o m u  b y ła  p o d z ie lo n a ” . 
„T teby m ia ł  t a k ie  sa m e p o g lą d y  
ja k  ja ,  p a t r z y ł  n a  ś w ia t  w spółcześ­
n ie ” . „ Ż e b y  w s z y s tk ie  t ro s k i r a ­
ze m  za  m n ą  p rz e ż y w a ł” . Jest to  
id e a ł z w ią z k u , z w a n e g o  p rz e z  so­
c jo lo g ó w  „ p a r tn e r s k im ”  — n ie z a ­
le ż n ie , c zy  r e a l iz u ją  g o  m ie s z k a ń c y  
m ia s t c zy  w s i, n a u k o w c y  c z y  m a ­
ło r o ln i  c h ło p i. J e ś li je d n a k  p a m ię ­
t a m y  w y n ik  p o d o b n y c h  b a d a ń  p ro ­
w a d z o n y c h  w ś ró d  m ło d z e ż y  ro b o t­
n ic z e j,  u d e rz y  nas ró ż n ic a  w  po ­

na wsi
Tego wszystkiego wystarczy, 

by m łodzież w ie jska  parła  do 
m iasta lu b  do fabrycznych o- 
siedli. A le  ostatn io przyłączył 
się now y m otyw , k tó ry  u dziew 
cząt tak dalece góru je nad po­
przedn im i, że o innych  praw ie 
nie wspom inają.

M łode kob ie ty  ze w si nie 
chcą wychodzić za mąż w edług 
trad ycy jnych  k ry te r ió w : m org i 
za m org i, sąsiadka za sąsiada, 
córka p rzy jac ió ł za syna za­
przyjaźnionego „ro d u ” . D ziew ­
częta chcą m ałżeństw a z m iło ­
ś c i

g lą d a c h  n a w y k s z ta łc e n ie  p rz y s z łe ­
go m ę ża . D z ie w c z ę ta  m ie js k ie  p ra g  
n ę ly , b y  w y ż s z a  p o z y c ja  za w o d o w a  
m ę ż c z y z n y  p rz e rz u c a ła  c a łe j ro d z i­
n ie  p o m o s t do  a w a n s u  sp o łe czn e­
g o . D z ie w c z ę ta  w ie js k ie  w id z ą  
w z ó r p a r tn e r s tw a  w  fa k c ie , że  
m ą ż  n ie  w y b ie g a  w y k s z ta łc e n ie m  
p rze d  ż o n ę . „ N ig d y  H ie  w y s z ła b y m  
z a  m ą ż  z a  c z ło w ie k a , k t ó r y  m ia ł ­
b y  z n a c zn ie  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  
o d e  m n ie ” . „ W y k s z ta łc o n y  m a b y ć  
w  ty c h  g ra n ic a c h  co j a ” .

A le idea ły — ideałam i, a 
życie — życiem. K ry s ty ­
nę L., k tó re j pam ię tn ik  

cytow aliśm y na początku a r ty ­
ku łu , rodzice zmuszają do m a ł­
żeństwa w  im ię  in teresu gospo­
darstwa. Je j koleżanka pisze:

M a r iu s z  d o b ry  to  c h ło p ie c , 
m a  z a le ty , k tó r e  p o w in ie n  
m ie ć  m ó j w y b r a n y  — p isze  

je d n a  z a.uto«re.k w  k o n k u r ­
sie  n a  p a m ię tn ik  m ło d e g o  p o k o le ­
n ia  w s i — a le  b ra k  t u  b o d a jż e  n a j  
w a ż n ie js z e g o , u c zu c ia . J e s te m  z u ­
p e łn ie  n ie c z u ła  n a je g o  p ie szc zo ­
ty . . .”

„ T e r a z  do  m a łż e ń s tw a  p o trz e b n a  
je s t  m iło ś ć ”  —  p isze in n a . T rz e c ia :  
„ N a jw a ż n ie js z e , ż e b y  o<n m n ie  k o ­
c h a ł, a ja  je g o ” . C z w a r ta :  „ Ż e b y  
o ż e n ił się ze  m n ą  z  m iio ś c i” .

Te same dziewczęta, zapytane 
pod chw ytliw ie  w  ankiecie, czy 
w yszłyby za mąż bez m iłości za 
chłopca pracującego w  mieście, 
wykształconego, z a tra kcy jnym  
zawodem — odpow iedzia ły, z 
w y ją tk ie m  jedne j: nigdy.

Socjolodzy, badający pam ię t­
n ik i i  ankietę, nazwali taką po­
stawę „in te rna lizac ją  rom an­
tycznego wzoru m ałżeństwa z 
m iłości, upowszechnionego przez 
współczesne środki oddzia ływ a­
nia ku ltu ra lnego ” . A le  m ałżeń­
stwo z m iłośc i nie jest o d k ry ­
ciem ostatn ich czasów, choć nie 
ty le  uoowszechńienie, co nowe 
w a run k i by tu  i stosunki spo­
łeczne sp raw iły , że ten ideał 
zszedł ped strzechy. Zapyta jm y 
w ięc z ko le i, ja k i ty o  m ło ­
dzieńca może być przedm iotem  
rom antycznych uczuć dziew­
cząt.

T lk o  je d n a  z  a u to re k  o d ­
p o w ia d a  n a  to  o y ta n ie :  „ N a  
i> i« rw s zv m  m ie js c u  s ta w i'im , 

ż e b y  n ie  b y ł  a lk o h o lik ie m ” . 
Ir>aie -o o m ija la  t a k ie  z a s trz e ż e n ie , 
n ie  d la te g o , ż e b y  ns in ły  się g o dzić  
z n a d u ż y w a n ie m  a lk o h o lu  p rze z  
p rzy s z łe g o  m ę ża , lec? n o n ie w a ż  sa­
d zo . ż e  w  cechach  k t ó r y m i o b d a­
r z a j *  w z ó r  m ę ż c z y z n y , p :c 'e  po n ad  
m ia r ę  d o  p ro s tu  s ię  n ie  n re ś c i. 
„ M ó g łb y  b 'ć  b ie d n y , a le  że b y m  
go k o c h a ła  i m ia ł d o b re  w y k s z ta ł­
c e n ie ” . „ U m ie ją c y  się  ła d n ie  z a ­
ch o w a ć ” . , .2 e b y  n ie  b y ł  p o n u r y , a

„ M a m a  p o w ie d z ia ła  J u lk o w i,  że 
za r o k  o że n i się ze  m n ą , j a  n ie  
m o g ę  się z  tą  m y ś lą  p o g od z ić . N a  
m o je  s ło w a , że m i  się n ie  pod ob a , 
m a m a  o d p o w ie d z ia ła :  Jeszcze m i 
tu  rz ą d z ić  od  dz iś  n ie  b ęd z ie sz!”

R o d z ic e  n a  w s i m a ją  n a d a l d e c y ­
d u ją c y  g łos w  s p ra w a c h  z w ią z k ó w  
m a łż e ń s k ic h  p o to m s tw a  i ,  je ż e li  
d z ie w c z y n a  z o s ta je  n a  g o s p o d a r­
s tw ie , je d y n y m  sposobem  re a liz a c ji  
id e a łu  je s t  „ iś ć  się za k o c h a ć  w  
o d p o w ie d n ie  (w  ro z u m ie n iu  ro d z i­
có w  —  IF )  m ie js c e ” .

A  w ię c  s w a ty . .. „ S w a ta n ie , c z y li 
„ r a j k i ”  są u  nas p o w sze ch n e  —  
p is ze  m ło d a  m ie s z k a n k a  B ia ło s to c ­
c z y z n y  — bo p r z y  t a k im  s w a ta n iu  
m o że  u d a  się z d o b y ć  w ię c e j posa­
gu  i z ie m i” . S w a ta n ie  w  k la s y c z ­
n e j f o r m ie  u t r z y m u je  s ię  ró w n ie ż  
je szc ze  w  L u b e ls k ie m . R zes zo w -  

.skie im  i n a  M a zo w s zu . A le  w ła ś n ie  
d z ie w c z y n a  z  K u r p ió w  n a p is a ła  w  
p a m ię tn ik u :  ..G d y b y  sw ac i p r z y je ­
c h a li po m n ie , d w a  ty g o d n ie  ze  
w s ty d u  nosa za  d r z w i  b y m  n ie  
w y tk n ę ła ,  ho  m ło d z ie ż  ś m ia ła b y  
s ię  ze m n ie ” .

Niezwykłość pam ię tn ików , na 
k tó rych  opa rliśm y a rtyku ł, nie 
polega na tym , że dziewczęta 
w ie jsk ie  w y ra z iły  jednom yśln i* 
pragnienie w y jśc ia  za mąż ; 
m iłości. Ostatecznie, pod każ­
dą szerokością i długością geo­

graficzną panieński ideał szczę­
ścia wygląda podobnie. Tem a­
tem  pam ię tn ików  nie była  jed­
nak m iłość i m ałżeństwo, ale 
dażenia i  zam ierzenia m łodych 
m ieszkanek wsi. I  jeżeli dziew­
częta mogą dziś sobie pozwolić 
na to, by w  ich planach życio­
w ych m iłość zajm ow ała m ie j­
sce naczelne — ja k ich  innych 
dowodów trzeba, żeby s tw ie r­
dzić, iż w  okresie m iedzy pa­
m ię tn ika m i chłopów z la t t rz y ­
dziestych a obecnym i tak  w ie le 
i la k  na dobre się na w si zm ie­
n iło !

IR E N A  FR Ą C K O W IA K



Timm, STRONA 5K -----
Nierządu

za miliard 
marek rocznie
R z e k o m i z n a w c y  p rz e d m io tu  m ó ­

w ią  o p r o s ty tu c j i ,  że je s t  to  n a j­
s ta rs z e  i  n a jlż e js z e  r  e m io s ło  na  
ś w ie c ie . J u ż  d w a d z ie ś c ia  p ie c  w ie ­
k ó w  te m u , je d e n  z S ie d m iu  .M ę d r­
c ó w  g re c k ic h , a te ń s k i u s ta w o d a w ­
ca  S o lo n , o b ło ż y ł u s łu g i m iło s n e  
h e te r  i p ro s ty tu te k  ta k im  s a m y m  
p o d a tk ie m , ja k  w y tw o r y  p ra c y  
g a rn c a rz y  i g ra b a rz y . A  w ie m y , że 
W  G r e c j i  g a r n k i le p io n o  p ię k n e ...

D w a  ty s ią c e  p ię ć s e t la t  p ó ź n ie j 
w ie lk i  s e n a t iz b y  s k a r b o w e j N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i  F e d e ra ln e j z a ­
d e k re to w a ł.  iż  „ p rz y c h o d y  z z a w o ­
d o w o  u p ra w ia n e g o  n ie rz ą d u  n a le ż y  
t r a k to w a ć  ja k o  „ in n e  d o c h o d y ”  
z g o d n ie  z J 22 p k t .  3 u s ta w y  o po ­
d a tk u  d o c h o d o w y m ” . O d  teg o  m o ­
m e n tu , t j .  od ro k u  1S63, z a ję ;o  się  
w  N R F  re je s tr a c ją  i u s ta la n ie m  do  
c h o d ó w  p ro s ty tu te k .

A  je s t  ko g o  r e je s tr o w a ć  i  je s t  co 
U s ta la ć . E k s p e rc i f in a n s o w i sza­
c u ją , że w  s a m y m  ro k u  1964 a d e p t­
k i  „ n a jlż e js z e g o  z z a w o d ó w ”  z a r o ­
b i ły  n ie  m n ie j ,  n iż  1 m il ia r d  m a ­
r e k  —  ró w n o w a rto ś ć  250 m il io n ó w  
d o la r ó w . O b lic zo n o  z re s z tą  t y lk o  
d o c h o d y  p ro s ty tu te k  z a w o d o w y c h  
w  lic z b ie  45 ty s ię c y :  co  n a jm n ie j  
t r z y  r a z y  ty le  k o b ie t  u p ra w ia  w  
N R F  p ro s ty tu c ję  d o ry w c z o , w  
c h w ila c h  w o ln y c h  od o b o w ią z k ó w  
p r z y k ła d n e j  ż o n y  i m a tk i a lb o  
w z o r o w e j u rz ę d n ic z k i c zy  e k s p e ­
d ie n t k i .  T y m i o s ta tn im i s k a r b o -  
w o ś ć  za c h o d a io n ic m ie c k a  d o tą d  je ­
szcze się n ie  in te re s u je .

J a k  ła tw o  się d o m y ś lić , ó w  m i-  
l ia x d  m a re k  ro czn e g o  d o chodu  n ie  
je s t  ró w n o  d z ie lo n y  m ię d z y  u c ze s t­
n ic z k a m i. P rz e c iw n ie , n ie  m a  c h y ­
b a  n a ś w ie c ie  d r u g ie j s y tu a c j i ,  k ie  
d y  z  lu d z i t ru d n ią c y c h  się ta k ą  sa­
m ą  „ ro b o tą ”  je d n i  o s ią g a ją  k r o ­
c ie , a in n i  w e g e tu ją  n a  k r a w ę d z i  
g ło d u . Z m o to r y z o w a n a  k u r ty z a n a ,  
L y d ia  G ross, z  F r a n k fu r t u  n a d  
M e n e m  „ z a r a b ia ”  m ie s ię c z n ie  12 
ty s ię c y  m a re k  —  j e j  s ta rs za , n ie a ­
t r a k c y jn a  k o le ż a n k a  z H a m b u rg a  
n a jw y ż e j  450 m a r e k , w  D u s s e ld o r­
f ie ,  g d / ie  sk o s za ro w a n o  p ro s ty tu t ­
k i  w  oso b n yc h  d o m ac h  c zy n szo ­
w y c h  n a  p e ry fe r ia c h  m ia s ta , p r z y ­
ję ło  ja k o  p o d s ta w ę  o p o d a tk o w a n ia  
„ ś r e d n ią ”  lic z b ę  40 p a r tn e r ó w  
d z io n n ie  u  k a ż d e j d z ie w c z y n y . C zy  
i  w  ty m  w y p a d k u  m o żn a  m ó w ić  
© ..n a jlż e js z y m  z  z a w o d ó w ” ?

P o b o rc y  p o d a tk o w i w  N R F  po ­
n ie k ą d  w y r ę c z y l i  so c jo lo g ó w . Z  iś ­
c ie  n ie m ie c k ą  d o k ła d n o ś c ią  zb a d a ­
l i  d w a  a s p e k ty  z ja w is k a  p r o s ty tu ­
c j i :  j e j  ro zm ie s zc ze n ie  i  d o ch o d y . 
Z n a ja c  słabośc i f is k u s a  z  g ó ry  w ie  
m y , iż  t ru d n o  m u  b ę d z ie  p o g od z1 ć 
sie z  m y ś lą , ż e  b a je c z n e  d o ch o d y  
k u r ty z a n  ra n g i L y d i i  G ro s s  t r w a ją  
k r ó tk o ,  że n a jd a le j za  k i lk a  la t  
ona i  j e j  p o d o b n e  w y lą d u ją  w  pe­
r y fe r y jn y c h  d o m a c h , a po u p ły w ie  
n a s tę p n y c h  p a ru  la t  —  z n a jd ą  się  
w ś ró d  n a jm n ie j  „ z a r a b ia ją c y c h ” . 
T a k a  je s t  n ie u n ik n io n a  k o le j  lo ­
sów  p r o s ty tu te k , je ś l i  s ię  w  p o rę  
n ie  p o m y ś li o ic h  re s o c ja liz a c ji .  A  
o to  w  N R F  n ik t  s ię  n ie  tro s zc zy .

(1)

Organy w Kazimierzu 
starsze od... oliwskich

K a z im ie r z  n a d  W is łą  m o ż e  po ­
s zc zyc ić  s ę o rg a n a m i s ta rs z y m i o 
p rz e s z ło  150 la t  od s ły n n y c h  » l iw ­
s k ic h . P o d o b n ie  ja k  o iiw s ik ie , o r ­
g a n y  w  K a z im ie r z u  w y k o n a n e  zo­
s ta ły  p rz e z  m a js t ró w  g d a ń s k ic h . 
Z n a jd u ją  s ię  w  m ie js c o w e j f a ­
r z e , z b u d o w a n e j w  1615 r .  w  ty m  
s a m y m  r o k u  s p ro w a d z o n e  zostatły  
o rg a n y  (o iiw s ik ie  p o ch o d zą  z  1770 
ro k u ) .

Żądanie słuszne...
A ng ie lsk ie  m aszyn istk i 

p ro testu ją  przeciwko... no 
woczssnym  b iu rko m  nie 
posiadającym  ty ln e j ścian 
k i, zasłania jącej nogi oso­
by, k tó ra  p rzy nim  siedzi 
W  ciągu dnia pracy nogi 
w ym aga ją „re laksu ”  i  p rzy 
b iera ją  różne pozycje, nie 
zawsze wdzięczne. Żądają 
zmian...

Osobliwe
longplay’6
Zachodnioniem iecka f i r ­

m a p ły t  gram ofonowych 
„H ocheder”  w ypuściła  
dwa longp łay ’e, k tó re  w  
pew nych środowiskach 
„m e lom anów ”  cieszą się 
dużym  powodzeniem. Jed­
na z n ich pt. „W o jenny 
konce rt”  — to po prostu 
m ontaż p rusk ich  i  h itle ­
row sk ich  m arszów spod 
znaku „D rang  nach 
Oste-n” .

D ruga p ły ta  jest w ybo­
rem fragm en tów  przem ó­
w ień  H itle ra  p rzy  akom ­
paniam encie grom kich po 
k rzyk iw a ń  tłu m ó w  w  ro ­
dzaju „Sieg, h e il”  oraz 
„G o tt m it  uns” .

iwuałos
Czy Festiwal Sopocki przy 

czynił się do popularyzacji 
naszej piosenki za granicą?

M icha ł Ochorowicz, k ie row ­
n ik ' A g enc ji A u to rsk ie j przy  
Stowarzyszeniu A u to rów , Kom  
pozytorów  i "Wydawców 
„Z A IK S ", odpowiada:

— M y za jm u jem y się podpi­
sy w a n e m  um ów  na prawa wy  
dawnicze. Z  tego punktu  w i­
dzenia nie jes t jeszcze na jle ­
piej. Chociaż trzeba przyznać, 
że Festiwale zw iększy ły  zainte 
resowanie polską lekką melo­
dią za gran cą. 1 tak np. podpi 
sujemy um owę z zachodnionie 
m ieckim  w ydaw nictw em  „ Do­
rno”  na „Tango C apric io ”  Sie­
lickiego, z wydawcą holender­
skim  na u tw ó r Piętowskiego 
„C zy pan i tańczy t w i s t a z 
f irm ą  wydawniczą z H am bur­
ga na „M a jo rkę ”  O rłowa i 
M łynarskiego. W  NRF  i Holan 
d ii będzie nagrany i  wydany 
u tw ó r N em ena-W ydrzyckiego  
„Czy mnie jeszcze pamiętasz” , 
k tó ry  w łączy ła  do swego re ­
p e rtua ru  M arlena  D ie trich . 
K ilk u  popularnych piosenka­
rzy śpiewa ju ż  stale nasze 
u tw o ry  np. „Z ło tą  przystań” , 
„Parasolk i, pa raso lk i” , „D z i­
siaj, ju tro , zawsze”  — nie mó­
w iąc ju ż  o dobrze ro zw ija ją ­
cych się kontaktach z k ra jam i 
dem okracji ludow ej.

Dyr. Zakrzewski z „Pagartu” 
mówi:

Przed Anna German
estrady
Nasza doskonała piosenkarka, 

Anna German, która ostatnio 
zdobyła I I I  nagrodę na Między­
narodowym Festiwalu Piosenki 
w  Ostendzie, spotkała się w 
tym kraju z ciepłym przyjęciem 
nic tylko jurorów lecz również 
krytyków muzycznych. Oto 
fragmenty recenzji pióra Leo- 
na-Henri Franekarta, która u- 
ukazała się w belgijskim dzien­
niku „La D&rniere Hetire” w  
numerach z 16 i 18 sierpnia br.

„...Polka. A nna German, 
posągowa blondynka wyso 
kiego wzrostu, posiada ta­
lent i glos o n iezw ykłe j 
skali i  ekspresji: od pełnej 
m elancholii, czułości, do 
tonów, w  których brzm i 
chw ila m i nieom al dz ik i 
krzyk. Publiczność bardzo 
żywo reagowała na in te r­
pretację po lsk ie j piosen­
k a rk i i  nagrodziła ją  burz

Europy
l iw y m i oklaskam i. Anna  
Germ an będzie na pewno  
chętnie w itana na zachód 
nich estradach, bowiem  w  
w ykonan iu  je j wzrusza 
słuchaczy całkiem  now y  
ton  — subtelność i  w ie lk i 
urok. „Tańczące E u ryd yk i”  
mogą się stać bardzo mod 
nym  szlagierem” .

Czy ta, oraz inne piosenki a 
repertuaru German zaczną rze­
czywiście błyszczeć na estra­
dach Zachodu — przekonamy, 
się w  najbliższej przyszłości. 
Nasza piosenkarka otrzym ała1 
bowiem tuż po sukcesie w  O - 
slendzie, bardzo atrakcyjne o-; 
ferty na występy we Francji, 
Holandii, NR F i Izraelu.

Nowy sezon 
Opery w Poznania

Ochorowicz
Zakrzewski
—  Im po rtu je m y i eksportuje  

m y „żyw ą ”  piosenkę. Je j popu 
laryzatorem  musi być w  p ie rw  
szym rzędzie dobry w ykonaw ­
ca. A  takich nie marny zbyt 
w iciu. Chociaż w  ciągu ostat­
n ich la l uform ow ała się już  
grupa wykonawców, którzy co 
raz częściej śpiewają i  uzysku 
ją  dobre recenzje na Zacho­
dzie. Anna G erm cn była już w  
V7ielkiej B ry tan ii, występowała 
w T V  Jrancuskiej i na Festi­
w a lu  w Ostendzie. Konarska 
i  M ajdaniec „ zaw ojow ały”
NRF, W oźniakowski z poico- 
dzenie.m w ystąp ił w T V  holen 
derskiej. N iem en-W ydrzycki. 
Helena M ajdaniec i  Ewa De­
m arczyk w  parysk ie j „O lim ­
p ii” . W krótce V illas i  Szczepa 
n ik  pojadą na Festiw al do Ren 
ny we Francji. Bardzo duży 
udział w  popularyzowaniu na 
szej p io s n k i m ają zespoły:
,W agąbn-ióa” , „Syrena” , „ N ie­
b iesko-C zarn i” , K w a rte t W ar­
szawski.

Pierwsza w Indii
W  s to lic y  In d i i  u tw o rz o n a  zo s ta ­

ła  p ie rw s z a  w  ty m  k r a ju  o rk ie s tra  
s y m fo n ic z n a . N a  p ro g ra m  in a u g u ­
ra c y jn e g o  k o n c e r tu  —  n ie z w y k le  
w y s o k o  o c e n io n eg o  p rz e z  k r y t y ­
k ó w  —  z ło ż y ły  się u tw o r y  S c h u ­
b e r ta , G l in k i  i  M o z a r ta .

P rz e d s ta w ie n ie m  „ Z e m s ty  n ie łó -' 
p e rz a ”  S tra u s s a  ro zp o c zą ł s ię  w  
P o z n a n iu  sezon o p e ro w y . W  no ­
w y m  se zo n ie  O p e ra  P o z n a ń s k a  
w zb o g a c i s w ó j, lic z ą c y  33 p o z y c je ,  
re p e r tu a r  o „ H r a b in ę ”  M o n iu s z k i,  
o p ra c o w a n ą  w  p ie rw o tn e j w e rs j i  
i  b a le t  „ S y lf id y ”  do m u z y k i C ho ­
p in a  i G la z u n o w a . B ę d z ie  to  p ie rw  
sze w  P o ls c e  L u d o w e j w y s ta w ie n i«  
teg o  b a le tu . C h o re o g ra f ię  w  u k ła ­
d z ie  F o k in a  p r z y g o to w u je  T a t ia n a  
P ia n k o w a  — d y r e k t o r  a r ty s ty c z n y  
p a ry s k ie g o  t e a tru  b a le to w e g o . P rz e  
w id u je  s ię  ró w n ie ż  w y s ta w ie n ie  o -  
p e ry  W a g n e ra  „ T a n n iiS u s e r” . In t e ­
re s u ją c o  za p o w ia d a  się n o w a  p r e ­
m ie ra  „ w ie c z o ru  b a le tó w ” , n a  k tó ­
re g o  p ro g ra m  z ło ża  s ię :  s u ita  
„ W e s t  s id e  s to ry ”  B e rn s te in a , S o ­
n a ta  na d w a  fo r te p ia n y  i p e rk u s ję  
B a r to k a  o ra z  „ Ig ra s z k i w o d n e ”  
H a e n d la .

Husical
Felliniego

na Broadway’u
„N o c e  C a b ir i i ’ , z n a n y  f i lm  

F e d e ric o  F e l l in ie g o , k tó re g o  
p re m ie ra  o d b y ła  się w  ro k u  
1957, z o s ta n ie  w y s ta w io n y  j a ­
k o  m u s ic a l w  p rz y s z ły m  sezo­
n ie  t e a tr a ln y m  n a  je d n e j ze 
scen B ro a d w a y ’ u . R o lę , k tó rą  
w  f i lm ie  g ra ła  G iu l ie t t a  M a ­
s in a  o b e jm u je  G w e n  V e rd ó n , 
je d n a  z  n a jle p s z y c h  a r ty s te k  
re w io w y c h  n a  B ro a d w a y ’ u.

P e r t r a k ta c je  n a te m a t  w e r ­
s ji te a tr a ln e j  „ N o c y  C a b ir i i”  
p ro w a d z o n e  b y ły  z F e l l in im  
ju ż  od ro k u  i  d o p ie ro  te ra z  
zo s ta ły  s f in a liz o w a n e . P ro d u ­
ce n c i a m e ry k a ń s c y  z a p ła c ili 
F e l l in ie m u  za  p ra w a  a u to rs k ie  
przes z ło  20 ty s . d o la ró w . P r ó ­
b y  ro zp o c zn ą  s ię  w e  w rz e ś n iu . 
R e ż y s e ro w a ć  m u s ic a l b ęd z ie  
B ob  Fosse, m ą ż  G w e n  V e rd ó n .  
In n e  r o le  n ie  zo s ta ły  jeszcze  
o b sadzone .

IWJ.IIMI .. ....... nim .UW nm .w i.ji

Remigiusz Szczęsnowicz (40)

i t m r n n a

•— N a tu ra ln ie , panie kap itan ie ,
to  nasz w yd z ia łow y goniec...

— Gdzie jest w  te j chw ili?
— Jak zw ykle, siedzi w  rozdzie l­

n i korespondencji PUP.
K ow a lsk i zbiegł na dół i  odna­

la z ł chłopca.
— K to  w ręczy ł ci to pismo?
Z  ko le i goniec p rzyg ląda ł się ko ­

percie i  po k ró tk im  nam yśle od­
pow iedzia ł:

— Ta koperta...?, ta koperta b y ­
ła  razem z in n ym i w  naszym sej­
fie  W yją łem  ją  dzis ia j rano i za­
niosłem  do sekretaria tu. O, w id z i 
pan tam, gdzie teraz w k ła d a ją  no­
w a porcję lis tów .

K o w a lsk i podszedł do woźnego, 
k tó ry  rozdzie la ł korespondencję do 
poszczególnych przegródek -wielkiej 
szafy.

— Czy w kłada liśc ie  dzis ia j rano

ten  lis t  do sejfu  w yd z ia łu  k ry m in a ł 
nego?

Staruszek po p ra w ił o ku la ry  i spój 
rża ł r.a b ia ły  prostokąt.

— T y le  rozdziela się co parę go­
dzin, któż by spamiętał...

A le  po dłuższym zapoznaniu się 
z truo 'nym  i obcym dla niego na­
zw iskiem  dodał: — Nie, te j ko ­
perty  na pewno nie wkładałem . 
P ierwszy raz w idzę tak ie  śmieszne 
nazw isko, proszę pana...

K a p ita n  uznał, że ten tro p  u rw a ł 
się w  sposób świadczący o dużej 
przezorności trop ionych . I  w łaśnie 
K o w a lsk i poczuł się przez m em ent 
ja k  strop ione zwierzę, k tó re  jest 
na muszce m yśliw ego i nie zda­
jąc sobie z tego sprawy, spokojnie 

"sku b ie ' traw ę.
Postanow ił, że nie będzie zbyt 

odważnie w ys ta w ia ł się na cel.

I I

Z  H E R M A N E M  I  FORO sprawa 
trw a ła  *krótko. K o w a lsk i przepro­
w a d z ił z n im i wyczerpu jącą rozmo­
wę i zo rien tow ał się, że obaj m ają  
zada tk i na wcale niezłych pomoc­
ników .

O baj po lic janc i z „czw ó rk i”  po 
‘ o trzym an iu  wiadom ości, że zostają 
przeniesien i służbowo do dyspozycji 
Po laka i zasilą jego „brygadę śled­

czą”  ucieszyli się tak, ja k b y  o trzy ­
m a li z dawna wym arzone awanse. 
K o w a lsk i posadziwszy ich przy ster 
cie ak t i  p rotokołów  dotyczących 
dziesięciu w łam ań — aby „przesią­
k a li”  atmosferą pracy, k tó ra  ich 
czeka — w y jecha ł do Meloon.

Chcia ł bezpośrednio skontaktować 
się z ow ym  pom ysłowym  po lic jan - 
ten Augustem  Jankiem  i przy oka­
z ji obejrzeć mieszkanie, w  k tó rym  
została obrabowana i w  n iew y jaś­
nionych okolicznościach zginęła pa­
n i dyrek to r Eleonora Kor.

Zaraz po przyjeździe zorien tow ał 
się, że August Jank jest bardzo 
m iły m  i energicznym , na swój po­
w ia tow y , ja k  to  w  m yś li okreś lił, 
sposób, człow iekiem  i co p rzy jem ­
niejsze wcale nieźle m ówiącym  po 
polsku. Jak w yn ika ło  z rozmowy, 
żona Janka — Polka, nauczyła m ę­
ża języka swoich ojców. I  to w łaś­
nie spraw iło , że urzędn ik  p-olicji z 
M elocn zainteresował się naszymi 
w yd aw n ic tw am i, czyta ł nam ię tn ie 
„P rze k ró j” , „K u lis y ”  i inne pisma, 
w yno tow u jąc sobie wszystko to, co 
m ia ło  związek z jego pracą.

K iedyś też, bodajże w  „ K u l i ­
sach”  przeczyta ł opowiadanie o pe­
w nym  woźnicy, k tó ry  obrabow ał i 
zam ordował swoją szefową i uc iek ł 
na wieś, a odnaleziony został dzięki 
p o rtre to w i sporządzonemu przez

p lastyków  na podstawie opowiadań 
esób, k tó rzy  w id z ie li dom niemane­
go zabójcę. August Jank długo cze­
ka ł na mement, aby i w  jego p ra k ­
tyce można by ło  zastosować podo­
bną metodę. Aż wreszcie, k iedy  u - 
słyszał, że pew ni ludzie w id z ie li 
n ieznanych w  mieście, a przez to 
samo podejrzanych e lektrom onte­
rów, zaproponował zebranie potrze 
bnych opisów.

W ten sposób K o w a lsk i dow ie­
dzia ł się szczegółów dotyczących ry  
sunku, k tó ry  m igną ł m u w  aktach 
sprawy pani K o r  i  bez nam ysłu za­
k w a lif ik o w a ł Janka do swojej b ry ­
gady.

Poszli razem do dcm ku pani E - 
leonory. M roczny, duży pokó j, u- 
m ebłow any bogato ale bez gustu, 
pozostał w  ta k im  stanie, ja k  w  dniu 
rabunku.

G ruba w arstw a ku rzu  pokrywała, 
m asywne, skórą obijane krzesła, 
duży okrąg ły  stół i starepanieńskie 
łoże pani Kor. K o w a lsk i dokładnie 
oglądał rozrzuconą w  nieładzie po­
ściel, fo te l, w  k tó rym  znaleziono 
zw łok i w łaśc ic ie lk i tego ćom ku, 
podniósł i s tarannie obe jrza ł, ka ­
setkę, w  k tó re j n ie w ą tp liw ie  pani 
K o r chowała pieniądze lu b  k le jn o ­
ty.

(C.d.n.)



STRONA 6K n j i

K o larsk ie  m istrzostw a św ista rozpoczęte

Pilska drużyna szosowa
h a  6 M t a is e a

W ło s i zd ob yli la tiry
SAN S E B A S TIA N  PAP. W  C ZW A R TE K W  SAN SE B A ­

S T IA N  RO ZPOCZĘŁY SIĘ  K O L A R S K IE  M IS TR ZO STW A
Ś W IA TA . P IER W SZĄ K O N K U R E N C JĄ  B Y Ł  W YŚCIG  D R U ­
ŻY N O W Y N A  100 K M . N A  S T A R C IE  S T A N Ę L I KO  L A R Z E - 
A M A T O R Z Y  Z 29 K R AJÓ W .

Z W Y C IĘ Ż Y ŁA  reprezentacja 
W ŁO CH, uzyskując średnią 
szvbkość 42,8 km/godz.. w yprze 
dzając H iszpanię i  F rancję  
F o lsk i zespół, s ta rtu jący  w  skła 
dzie: Z ie liń sk i, Jarema, Szp ita l 
ny, Kegel, za ją ł szóste m iejsce 
z czasem 2:25.58. M istrzow ie  
św iata — W łosi m ie li czas 
2:?2.3. Polacy w yp rzed z ili m .ia. 
s ilne  zespoły Zw iązku Radziec­
kiego, D an ii, Szwecji i  NRF. A  
eto w y n ik i:

1. W łochy (Dalia Bona. Den- 
t i.  G uerra, Solid) — 2:22.03.

2. H iszpania (M arinodiaz, La 
sa, Rodriguez, Perrurena) —- 
2:22.30.

3. F rancja  (Desvages, Heintz, 
Lecha te llie r, Swertwaeeger) — 
224.06.

4. H o land ia  — 2:24.28.
5. NR D (A m ple r, Dahne, 

H o ffm ann. Peschel) —  2:24.30.
6. Polska (Kegel, Jarem a. Z ie  

liń sk i. Szp ita lny) — 2:25 58.
7. ZSRR (Szegiel, D oh liakow , 

O lizarenko, P ie trow ) — 2:26.20.
8. Dania — 2:26.25.
9. Szwecja — 2:26.43.

10. NR F — 2:28.08.

5 kolejka spotkań
w II lidze

PO JUTRZE, w  p ią te j kolejce 
spotkań I I  l ig i zm ierzą się ze 
sobą następujące pary : G órn ik  
K. — M oto r, R aków  — V ic to ­
ria , H u tn ik  — U n ia , G ó rn ik  — 
G arbarn ia, Cracovia — Thorez 
Lech — M ZKS , S ta ł — Pogoń, 
Lech ia  — S tart.

W  I  lidze g ra ją : G ó rn ik  — 
Legia. G w ardia — Zagłębie, 
Ł K S  — W isła, O dra — SląsK. 
Polonia — GKS, Ruch — Z a w i­
sza, S ta l — Szom bierki.

W itt ig  
w  o p a ła c h
M A R IA N  K IE LE C , cho­

ciaż daleko m u feszcze do 
pełnej fo rm y , ja k  rzadko  
k to  posiada wyczucie sy­
tu a c ji na boisku  i  zawsze 
p o tra fi znaleźć się tam, 
gdzie trzeba. Także  t pod­
czas ostatniego spotkania  
z poznańskim  Lechem, po 
p u la rny  napastn ik  stw a­
rza ł liczne niebezpieczne 
sytuacje (na foto) pod 
bram ką W ittiga , ale ty lko  
jedną p o tra fi ł w yko rzy ­
stać do zdobycia gola.

Foto : ST. C IE Ś L A K

Pomyślny slml 
Dynama Kijów

LO N D Y N  PAP. P iłka rze  ra ­
dzieccy pom yśln ie zadebiutowa­
li w  rozgryw kach o Pucha* 
Zwycięzców Pucharów. K ijo w ­
skie Dynam o pokonało w  Co­
le ra ine  (Północna Ir land ia ) m ie j 
scową drużynę 6:1 (4:0). Re­
wanż odbędzie się 8 września w  
K ijow ie .

Witold Baran 
pelw ertfza udział...

...w niedzie lnych zawodach 
l.a., k tó rych  koronną konku ren ­
cją będzie bieg nazwany „B łę ­
k itn ą  m ilą  B a łtyk« ” . Ponadto 
organizatorzy spodziewają się 
jeszcze udzia łu  w ie lu  innych 
czołowych lekkoatle tów . Począ­
tek zawodów — godz. 11.

POLSKA 
- SZWECJA 

na Dziewokliczu
W C Z O R A J  w  k lu b ie  Z P O  o d b y ­

ła  s ię  k o n fe r e n c ja  p ra s o w a , n a  
k t ó r e j  s e k r e ta rz  g e n e r a ln y  P Z K  
— E D W A R D  S E R E D N IC K I p o in fo r  
m o w a i z e b ra n y c h  d z ie n n ik a r z y  
s p o rto w y c h  o  n a jb l iż s z y m  s p o tk a ­
n iu  m ię d z y p a ń s tw o w y m  k a ja k a r z y  
P o ls k i i S z w e c ji.

K o n ta k t y  m ię d z y  o b u  k r a ja m i  w  
t e j  d y s c y p lin ie  s p o rtu  d a t u ją  się  
od  1957 ro k u . D o ty c h c z a s o w y  b i­
la n s  s p o tk a ń  n ie  je s t  k o rz y s tn y  
d la  n as ze j e k ip y  n a ro d o w e j.  N a  4 
ro z e g ra n e  m e c ze , je d y n ie  w  1959 
ro k u  w  K a r łs ta d  u d a ło  się b ia ło -  
c z e rw o n y m  n a w ią z a ć  ró w n o rz ę d n ą  
w a lk ę  z w y s o k o  n o to w a n ą  n a  a -  
re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j d ru ż y n ą  
S z w e c jii (p o lsc y  k a ja k a r z e  p rz e ­
g r a l i  ró ż n ic ą  5 p u n k tó w ).

P ię c io k ro tn y  m is tr z  o lim p i js k i,  
le g e n d a rn y  d z iś  G e r t  F R E D R IK S -  
S O N  i ty m  ra z e m  p rz y w o z i do n a ­
szego k r a ju  b a rd zo  s i ln y  zesnń ł. 
N a  l iś c ie  zg ło szo n y ch  z a w o d n ik ó w  
f ig u r u ją  na. in . ta k ie  n a z w is k a  
ja k :  G u a n a r  U T T E R B E R G  i  S v en  
O lo f  S P O D E L IU S  (z ło c i m e d a liś c i 
z  T o k io ) .  E v a  S IS T H . C a r l  v o n  
G E R B E R , O v e  E M A N U E L S S O N  
( f in a liś c i o lim p ijs c y ) .

B o r ą c  pod u w a g ę  w y s o k ą  p o ­
z y c ję  gości w  ś w ia to w y m  k a ja ­
k a r s tw ie  i p o p ra w ę  fo r m y  nas ze j 
k a d r y ,  n a le ż y  się s p o d z ie w a ć  in te  
re s u ją c e g o  p o je d y n k u . S p o tk a n ie  
P o ls k a  — S z w e c ja  o d b ę d z ie  się  
4 i 5 w rze ś n ia  n a D z ie w o k lic z u .  
P o c z ą te k  z a w o d ó w  o  go d z . 15 -te j. 
D o ja z d  a u to b u s e m  n r  61 z p l.  K o  
ś c iu s zk i.

Dwa łyki z Pucharu Ameryki d°)

Dukla coraz liiżej...
N IE  BARDZO  W IE D Z IE L IŚ M Y  CO SĄ D ZIĆ  O TY C H  

YO R K E E S A C fL Nie w idz ie liśm y ich przecież w  akc ji, a w y 
e lim inow anie  tak ich  zespołów, ja k  West Ham  U n ited  i TSV 
i860 M onachium  m ia ło  swoją wym owę.

O p in ie  ro d a k ó w  b y ły  s p rze czn e . J e d n i t w ie r d z i l i ,  że ła tw o  up o ­
ra m y  się z ty m  „ z le p k ie m  g w ia z d ” , in n i  n a to m ia s t t w ie r d z i! : ,  że 
Y o rk e rs i, to  f ante s ty c z n y  zespó ł k tó re m u  n a w e t  Ir . te r  n ie  d a łb y  
ra d y  Z w ła s zc za  w  d u s zn y m , n o w o jo rs k im  k l im a c ie  i  zw ła szc za  
w  te m p e ra tu rz e  często  p rz e k ra c z a ją c e j w  c ie n iu  30 s to p n i C e ls ju ­
sza.

D o p ie ro  S Z P IN E R , b y ły  p iłk a r z  k r a k o w s k ie j M a k k a b i ,  k tó r y  
p rz y je c h a ł z B r a z y l i i  s p e c ja ln ie  n a nasze m e cze , r o z w ia ł tro c h ę  
d y m n ą  zas ło n ę

— Y o rk e rs  g ra  ś w ie tn ie  w  d e fe n s y w :e —  t łu m a c z y ł — m a  d o ­
s k o n a ły c h , tw . rd o  w a łc z ą c y c h  o b ro ń c ó w , a to  że  b ra m k a rz  je s t  
g w ia z d ą  n u m e r  je d e n  te ż  coś p rz e c ie ż  m ó w i. ..

— A le  sa m a b e to n o w a  o b ro n a  n ie  w y s ta rc z y  do  z w y c ię s tw a  —  
opon  iw a ł  M a ty a s

—  O b ro n a  n ie  w y s t r re s y  — t łu m a c z y ł E u g e n iu s z  K O Z Ł O W S K I,  
b r a t  z n a n e g o  p rzed  w o jn ą  b o k s e ra , k t ó r y  z g in ą ł n a  P a w ia k u . —  
Y o rk e rs i je d n a k  m a ją  te ż  t rz e c h  s z y b k ic h  n a p a s tn ik ó w , k tó rz y  
p o tr a f ią  z d o b y w a ć  b r a m k i z  w y p a d ó w . Ic h  m u s ic ie  się  s trze c  n a j­
b a rd z ie j.

M e c z  o t r z y m a ł b a rd z o  u ro c z y s tą  o p ra w ę . M is te r  C o x  p o w a ż n ie  
l ic z y ł się ze  z w y c ię s tw e m  n o w o jo rc z y k ó w . P o n ie w a ż  Je d n ak  t r a ­
d y c y jn ie  w ię k s zo ś ć  n a w id o w n i s ta n o w ili  P o la c y , w ię c  C o x  b a ł się  
ro z ru c h ó w  po  e w e n tu a ln e j p o ra żc e  P o lo n ii .  Ś c ią g n ię to  w ię c  n a  
s ta d io n  po n ad  590 ro s ły c h  p o lic ja n tó w  i k i lk u d z ie s ię c iu  n ie u m u n -  
d u ro w a n y c h  t a jn ia k ó w .

— Pamiętajcie —  m ó w ił przed spotkaniem  tren e r M a­
tyas — że mamy zaskoczyć Yorkersów... ich stylem gry. 
Wiem, żc nic lubicie bawić się w  „m urarzy”, ale to jedyny 
sposób, by ich sprowokować do otwartej gry...

W  s p o tk a n ia c h  g ru p y  p ie rw s z e j p rz e c iw n ic y  z e s p o łu  N e w  Y o r ­
k e rs  a ta k o w a li ,  a  n o w o jo rc z y c y ... z d o b y w a li b r a m k i.  N ia  m o g liś ­
m y  p o w tó rz y ć  te g o  b łę d u . W ie d z ie liś m y , że  d o  a ta k u  za w s ze  z n a j­
d z ie  się sposobność. A  „ d e s a n c ia rz a m i”  m ie l i  się s zc zeg ó ln ie  o p ie ­
k o w a ć  N ie r o b a  i  S z m id t.

Mecz potoczył się zgodnie z p rzew idyw an iam i naszego 
trenerskiego „ tru s tu  m ózgów” . Y o rke rs i u s ta w ili dz iew ię­
c iu  zaw odników  na w łasnym  przedpolu, próbując nas 
wciągnąć w  pułapkę. M y natom iast czekaliśm y na n ich na 
w łasnej połow ie. W środkow ej s tre fie  boiska hasało więc 
ty lk o  czterech, a na jw yże j p ięciu p iłka rzy .

Nic musieliśmy długo czekać. Po kwadransie takich ma­
newrów taktycznych, Yorkers ośmielony naszą biernością 
ruszył do natarcia. Roźiuźniła się nowojorska defensywa 
i w  k ilka  minut później prowadziliśmy 1:0 po strzale Ba­
nasia.

Y orkers  przegryw a jąc m usia ł p row adzić o tw a rtą  grę, a 
to  nam  bardzo odpowiadało. Teraz a tak ,za atakiem  sunął 
na bram kę, znakomitego zresztą, Uwe Schwarza. Drugą 
bram kę zdobył Szm idt, a trzecią Jóźw iak. Po meczu pole­
c ia ły  w  górą kapelusze, m a ryn a rk i i  inne części gardero­
by naszych rodaków. Nad stadionem ło po ta ły  b ia ło -czerw o­
ne f la g i i  transparenty, gdy k ib ice  na ram ionach znosili 
nas do szatni. N aw et sam trener i  g łów ny strateg zespołu 
New Y orkers, John H erberger, b ratanek słynnego Sapp 
Herbergera, odw iedz ił nas i pow iedzia ł:

— Nie było na was siły. Dawno nie oglądałem tak sku­
tecznej, a przy tym efektownej p iłki nożnej!

W  szatni czuliśm y się, ja k b y  zn ikn ą ł ogrom ny ciężar, 
obciążający n iem al od początku nasze ba rk i. W yjeżdżając 
z k ra ju  n ie  chcie liśm y zawieść naszych k ib iców . W iedzie­
liśm y, że aby tego dokonać m usim y p rzyna jm n ie j pow tó­
rzyć w yczyn Zagłębia. N ie by ło  to  ła tw e, zważywszy na 
s ilną  konkurencję. A  jednak uda ło się! Piszę „uda ło  s ię” , 
choć przed nam i b y ł jeszcze rewanżowy mecz z Yorkersem . 
Było to jednak chyba jedyne  spotkanie w  In te rlidzc , k tó ­
re  trak tow a liśm y  jako... form alność. W  sporcie rożnie by­
wa, ale n ik t  n ie przypuszczał, by now ojo rczycy m og li w  re ­
wanżowym  meczu w ygrać z nam i różnicą czterech bram ek, 
a ty lk o  ta k i w y n ik  zapew niłby im  f in a ł z Duklą..

(Can)
O p ra c o w a li:  B e rn a rd  G R Y S Z C Z Y K  

i  L e c h  D R A P IN S K I

Szczecińscy pływacy w finale Pucharu Miast
P O LS K I Z W IĄ Z E K  P Ł Y W A C K I ogłosił w y n ik i e lem inaoji 

.P ływ ackiego Pucharu M iast". P ierwsze m iejsce za ja l w ro c - 
ia w  — 15 112 pkt., 2. Szczecin — 14 626 pkt., 3. G ja n sk  
14 470. 4. W arszawa -  14 180. Zeodnie z regulam inem  do f i ­
na łów , k tó re  odbędą się w  na jb liższą niedzielę, zakw aim ao- 
w a ly  się pierwsze trzy  zespoły: W rocław , Szczecin, GflansK.

ra n d o w s k ie ]  1 W o j ta k a jt U a ,  k tó -  
rz y  w  ty m  czasie  u c z e s tn ic z y li w  
m e c zu  m ło d z ie ż o w y c h  re p re z e n ta ­
c j i  P o ls k i i F r a n c j i .  Z d e c y d o w a ­
n y m  fa w o r y te m  je s t zespó ł W ro c ­
ła w ia .  S z c z e c in ia c y  m a ją  szanse  
n a  z a ję c ie  d ru g ie g o  m ie js c a . N ie ­
s te ty , zespó ł nasz w  f in a le  w y ­
s tą p i b e z  k i lk u  c zo ło w y c h  p ły ­
w a k ó w . Z a b ra k n ie  m . in . S ze m e la  
k t ó r y  w ra z  z W o jc ie c h o w s k im . R a j  
m e re m  i  K o d łu b o je m  zo s ta ł p o w o ­
ła n y  d o  re p r e z e n ta c ji  P o ls k i j u ­
n io ró w , k tó r a  w  n ie d z ie lę  w  W a r  
sza w ie  s p o tk a  s ię  z W ę g ra m i.

W A R T O  T U  D O D A Ć . Że zespó ł 
s z c ze c iń s k i do  ro z g ry w e k  e l im in a  
c y jn y c h  p rz y s tą p ił  w  m o cn o  osła­
b io n y m  s k ła d z ie . W  n as ze j d r u ż y ­
n ie  z a b ra k ło  m . in . W ę d z in y , P a -

KoKe ści Już 
m i ślą o zimie

K S  „S P A R T A ”  w spóln ie z 
O środkiem  Doskonalenia Hoke­
ja  o rgan izu ją  dziś o godz. 16.30 
na „L o d o g ry fie ”  p rzy A L  W o j­
ska Polskiego zb iórkę wszyst­
k ic h  hokeistów. (a'

Im prezy sportowe
S O B O T A :

G o d z . 15 —  T o r  re g a to w y  D z ie w o  
k l ic z :  M ię d z y p a ń s tw o w e  zaw o  
d y  k a ja k o w e  P O L S K A  —  
S Z W E C J A .

G o d z . 16.39 — S ta d io n  P o g o n i:  
m e c z  p i łk a r s k i  o  m is trzo s tw o  
I I I  l ig i  P O G O Ń  Ib  —  O S A D ­

N I K  M y ś lib ó rz .

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  w y je c h a ła  
do B e r l in a  r e p r e z e n ta c ja  S zc ze c i­
n a w  p :ic e  w o d n e j .  S zc ze c in ia c y  
r o z e g ra ją  s p o tk a n ie  z  T S C  „ B e r ­
l in " .

*  * •

11-^12 w rz e ś n ia  w  R o s to c k u  cd b ę  
d z ie  się  t r a d y c y jn e  s p o tk a n ie  p ły ­
w a c k ie  re p r e z e n ta c ji  G d a ń s k a , 
S zc zec in a  i R o s to c k u . W  t y m  ro  
k u  w  tró jm e c z u  u c ze s tn ic zy ć  b ę ­
d ą  d ru ż y n y  m ło d z ik ó w  —  z a w o d ­
n ic y  u ro d z e n i w  1949 ro k u  i  m ło d -

20 W R Z E Ś N IA  n a  p ły w a ln i  w  
S ta r g a rd z ie  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  m ię  
d z y n a ro d o w e  z a w o d y  p ły w a c k ie , w

k tó ry c h  s ta r to w a ć  b ę d ą  z a w o d n i­
cy  „ L o k o m o t iv "  B e r l in ,  k lu b ó w  
s zc zec iń s k ic h , g o rz o w s k ic h  i  g d y ń ­
s k ic h .

M M M M M M
I liga juniorów

rozpoczęła rozgrywki
W Y N I K I  Z  D N IA  22 S IE R P N IA

B u d o w la n i — O s a d n ik  0:3, C h ro  
b r y  — C z a rn i 3:1 , O rz e ł —  A r k o  
n la  0:4, S p a r ta  — P o g o ń  B a r i .  5:5, 
S p o tk a n ia  P o g o ń  S zc ze c in  — B łę ­
k i tn i  i D ą b  —  S ta l H u ta  z o s ta ły  
p rze ło żo n e .

W Y N IK I  Z  D N IA  29 S I E R P N IA
A r k o n ia  —  C h ro b ry  5:0, B u d o w ­

la n i —  P o g o ń  S zc z . 0:8, O sadn ik  
— C z a rn i 1:3, P o g o ń  B a r i .  — D ąb  
3:4, S ta l H u ta  —  O rz e ł 3:0. Z  me 
czu B łę k it n i  —  S p a r ta  b r a k  spra* 
w o z d a n ia  sę d z io w s k ie g o .

T A B E L A
A rk o n ia
Pogoń
S ta l H u ta
D ą b  D ę b n o
O s a d n ik  M y ś lib ó rz
C z a rn i
C h ro b ry
S p a r ta  G ry fic e
P o g o ń  B a r l in e k
O rz e ł Ż y d ó w c e
B u d o w la n i
B łę k it n i  S ta r g a rd

2 4:0 9:0

4 0:11 

(n>
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D Z IE LN IC O W E  Z A R Z Ą D Y  
B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H

zawiadamiają tych wszystkich n a j e m c ó w ,  którzy

nie złożyli jeszcze oświadczeń,
że niezłożenie oświad czenia spowoduje 

N A L IC Z E N IE  PODWÓJNEGO CZYNSZU 

i  nieotrzymanie dodatku mieszkaniowego. 

T e r m i n  złożenia oświadczenia — natychmiastowy.

2929-K

Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I L I G I  K O B IE T
w  S zc ze c in ie , A l.  W o js k a  P o ls k ie g o  >54 

t e l .  712-12

O R G A N IZ U J E  D L A  K O B IE T
n a s tę p u ją c e  k u rs y  d la  p o tr z e b  w ła s n y c h :
—  k r o ju  i szy c ia
—  k o s m e ty k i
—  ra c jo n a ln e g o  ż y w ie n ia  i n o w o cze sn e­

g o  p ro w a d z e n ia  g o s p o d a rs tw a  d o m o ­
w e g o

—  ro c z n y  k u rs  g o s p o d a rs tw a  d o m o w eg o  
d la  d z ie w c z ą t  po  7 k la s a c h , k tó re  n ie  
u c zę s zc za ją  do  s zk ó l w  ro k u  b ie ż ą ­
cy m .

Z a p is y  p rz y jm o w a n e  są c o d z ie n n ie  od 
godz. 10— 15 do  d n ia  5 w rz e ś n ia  b r .

2911- K

Nowo otwarty 
punkt 

szyldowy
S zc zec in , 

t t l . Ś lą s k a  51

w y k o n u je :

S Z Y L D Y , G O D Ł A ,  
N A P IS Y ,  P L A N S Z E ,  
W Y C IN A N IE  
S Z A B L O N Ó W  
fa c h o w o  i  s o lid n ie .

Najlepiej
Najtaniej

Najszybciej

9651-G

Nauka
A N G IE L S K IE G O  u d z ie  
la m  d la  z a w o d u  i szk o  
ty .  S p e c ja ln o ś ć : k o n ­
w e rs a c ja . Ś lą s k a  20 m . 
3 -A . 8192-G

nauczysz się języka angielskiego 

i  niemieckiego

w  jedynym  w  Polsce 

GABINECIE JĘZYKÓW OBCYCH 

dla dorosłych przy

Uniwersytecie 
Robotniczym Z1S

Bliższe in form acje i zapisy 
w  sekretariacie UR ZMS,

Szczecin, u l. Gen. Świerczewskiego 29 
tel. 457-67

2886-K

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , B o t. Ś m ia łe g o  27— 
1«. SMWl-G
P O M O C  d o m o w a  po­
trz e b n a , K a rp o w ic z a  1 
(od  u l .  M ic k ie w ic z a ,  
k o ło  s k le p u  g o s p o d a r­
cze g o ). 9105-G

S A M O D Z IE L N A  gospo­
sia z u m ie ję tn o ś c ią  go 
to w a n ia  n a  s ta le  lu b  
d o ch o d ząc a , p o trz e b n a  
—  p l.  Z w y c ię s tw a  2, 
p a w ilo n  „ E la ” .

8840-G
K O B IE T Ę  d o  dz e e k a  
w  g o d z . 7— 15 p rz y jm ę  
od z a ra z , B o g u c h w a ły  
2«—7. 3994-G

P O L S K I — „ M iło ś ć  i g n ie w ” g . 
19.30 (p ią te k  i s o b o ta );  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ B a r b a r a  R a ­
d z iw i ł łó w n a ”  g . 19.3:0 (p ią te k  i  so­
b o ta );
O P E R E T K A  — n ie c z y n n a ;  sobo ta: 
„ P a n n a  w o d n a ”  g . 19.15;
C Y R K  W IE L K I  —  A l.  W y z w o le n ia  
— g . 19; s o b o ta : g . 15, 13.

D E L F IN  ( te l .  463-78) —  „W s z y s tk o  
z a c z y n a  sie od d ro g i” g . 14; „ B a l­
la d a  o d z ie w c z y n ie ”  g . 16, 12.15, 
20.39 — w ie t n a m . — od la t  19; so­
b o ta : „ I,a g e n  d a o  w i lk u  L o b o ” g. 
10, 12, 14: „ B a l la d a  o d z ie w c z y n ie ”  
g . 16. 18.15, 20.30 — „ C z a rn y  m o ­
tt o-kl”  g. 22.45 —  f ra n c .;  K O S M O S  
( te l .  355-02) —  „ U p a d e k  C es ars tw a  
R z y m s k ie g o ”  g . 9.33, 13, 16.30. 20 

j —  U S A  — p a n o ra m . — od la t  12 
(p ią te k  i s o b o ta );  C O L O S S E U M  
( te ł .  458-13) —  „ D e n u n c ja c ja ”  g.
16, 18.30. 21 — f r a n c .  — o d  la t  16
( p ą t e k  i  s o b o ta ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „ Z n o w u  M a x  L in d e r ”  g . 
11.10, 13.30. 15.50. 18.10, 20.30 —
fr a n e .  — o d  l a t  12 ( p ią t e k  i s o b o ­
ta ) ;  O G R O D O W E  — „ L a t a ją c y  p r o ­
fe s o r ”  g . 19.30 — U S A  — od  l a t  9 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) :  D E R B Y  —
„ S t r z e lb a  z N e w s s in je ”  g . 20 — 
ju g .  — p a n o r a m , ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  
K IN O  W  Z A M K U  —  „ W o jn a  t r o ­
ja ń s k a ”  g. 14.30. 17, 19.45 — w ł .  — 
o d  l a t  12; s o b o ta :  „ Z e r w a n y  m o s t”  
g . 14.30. 17. 19.45 — p o i.  —  o d  la t  
14; P O L O N IA  ( t a l .  218-34) — „ J u ­
d e x  — a lb o  z b r o d n ia  u k a r a n a ”  g . 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  f r a n c .
— od- l a t  1« ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ,  w  
s o b o tę  o  g . 22.30 „ S z k la n y  z a m e k ” ; 
P IO N IE R  ( te l .  475-02) — „ M y s ie  f i ­
g le ”  g . 10: „ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  
g . 11, 13, 15; „ G a le r ia  D re z d e ń s k a ”  
g . 17; „ K l u b  k a w a le r ó w ”  g . 10.30, 
20.30 —  p o i. —  o d  l a t  16; (p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  M U Z A  — n ie c z y n n e ;  
M A R S  —  „ D w a  z ło te  c o l t y ”  g .  16, 
18.15, 20.30 — U S A  — od  la t  16 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  P R O M IE Ń  —  
„ D a w id  i  L i z a ”  g. 16, 18, 20 —  
U S A  —  o d  l a t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  
F A L A  — „ S k a r b  w  S r e b r n y m  J e ­
z io r z e ”  g . 17, 19.20 — N R F  — od
at 12; s o b o ta : „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g. 

•7, 19.30 —  U S A  —  od  la t  16: 
E C H O  (K r z e k o w o )  — „ G a rs o n ie ra ”  
' .  18. 20 — U S A  — od la t  16 — p a -  
-o ra m . (p ią te k  i  so b o ta ); Ś W IT  
'S k o łw in )  —  „ B e a ta ”  g. 17.30, 19.50
— p o i. —  od la t  16; M E W A  (Ż e le -
ch o w n ) — n ie c z y n n e ;  so b o ta :  
..G rze s zn y  a n io ł”  g . 17. 19.39 —
■adz. — od la t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  —  „ H e le n a  T r o ja ń ­
s k a ”  g. 18, 20 — U S A  — od la t  12
— p a n o ra m .:  s o b o 'a :  g. 17. 19.15; 
„ N ig d y  w  n e d z ie lę ”  f .  21: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ A ta k  w e  m g le ”  
g. 18. 20 — N R D  —  od la t  16 —  
o a j io ra m .:  so b o ta : g . 20: „Tarfa , 
m a rn a , c ó rk a  i  z ię ć ”  g . 18; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  — „ K r ą ż o w n ik  
s-zos”  g . 17; „ D w a j  w  s te n ie ”  g . 
19 (p ią te k  i s o b o ta ); R A J K A  (P o -  
l :c e ' — „O p o w ie ś ć  zn a d  D o n u ”  g.
17. 19 — ra d ź . — od la t  16 (D ie­
te k  i  s o b o ta ); 1 M A J  (Ż y d ó w c e )

— „ D w e  no ce  je d n e g o  d n ia ”  g . 
1«. 18, 20 — ju g . —  o d  la t  1«; so­
b o ta :  g. 18, 20; M A R Z E N IE  (W ie l-  
g o w o ) — n ie c z y n n e ;  sobo ta: „ S k o ­
w r o n e k ”  g . 17, 19 —  w ę g . — od  la t  
16.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  P o l. 36
—  „ N o rw e g ia  i S z w a jc a r ia ”  — 
g. 10— 21.

T P P R  — W o j. P o l. 66 -  f i lm  „ K o r  
s a rz e  P a c y f ik u ”  g . 18. 20 — ra d ź .
—  od la t  16 (p ią te k  i so bo ta); 
K O N T R A S T Y  — W’a w r z y n ia k a  7a
—  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20— 24.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
I  p re z e n ta c ja  m a la r z y  i p o e tó w  z  
k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j,  rze źba  
p o m o rs k a , re n e s a n s o w e  s t ro je  
k s ią ż ą t  s zc zec iń s k ic h  — g . 9— 15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta ­
w y  m o rs k ie , z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i m o n e ty  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im , 
w spółczesna p la s ty k a  m a ry n .s ty c z -  
n a  —  g . 9—15;

Z A M E K  I  P O D Z A M C Z E  —  W y s ta ­
w a  X X - le c ia  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j 
g. 11— 19; B W A  — S ta r o m ły ń s k a  27 
— w y s ta w a  6 g r a f ik ó w  S k a n d y n a w  
sk ic h  —  g . 9— 15.

S Z P IT A L E  

(p ią te k  i  sobo ta)

I I  K L I N I K A  C H IR . — P o m o rz o n y ; 
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o ­
m o rz a n y ;
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — św . W o je ie c h a  7 —  
g. 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  4 — W o j .  P o l,  14 — t e ł .  352-61; 
N R  34 —  D u b o is . 1 —  te l. 82--4-1; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 726-24.

S o b o ta

N R  3 —  P ia s tó w  60 —  te ł. 465-17;
N R  6 —  W o j.  P oć. 134 — te ł.  451-97; 
N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  58 —
te l.  210-12.

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 In fo r m a c ja  i p ro g ra m  d n ia ,  
17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 
„ M iś  z o k ie n k a ” , 17.20 F i lm  s e r y j ­
n y  d la  d z ie c i „ P rz y g o d y  ro d z in y  
O d rz u to w s k ic h ” , 17.45 M a g a z y n  
„ N ie  t y lk o  d la  p a ń ” , 18.10 T ygrxJ- 
n k  a k tu a ln o ś c i s a ty ry c z n y c h  „ W ie  
ło k r o p e k ” , 18.30 „ Z ie m ia  O rk a n a ” ,

Koleżance

JADWIDZE
PAWŁOWSKIEJ

szczere wyrazy współczucia 

z powodu ś m i e r c i  OJCA 

składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

i pracownicy
Biura Handlowego „Społem”

2930-K

■ ........■>■"■«..........
Koleżance

JADWIDZE
NIESPODZIEWANE!

szczere w yrazy współczucia 
z powodu ś m i e r c i  MĘŻA

składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

i  pracownicy
Biura Handlowego „Społem”

2930-K

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z g o tó w k ą  c e le m  z a ­
ło ż e n ia  h o d o w li, f e r ­
m y  lu b  n a s ie n n ic tw a .  
P o s ia d a m  go sp o d ars tw o  
w  Ł ó d z k ie m . A l .  W o j­
ska P o ls k ie g o  165— 2.

9662-0
G A R A Ż  p rz y  u l .  Ś c ie ­
g ie n n e g o  6 z a m ie n ię  n a  
p o d o b n y  w  ś ró d m ie -  
ś e u .  S zc zec in , u l.  ż ó ł ­
k ie w s k ie g o  20— 11.

9090-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
u l.  W iita  S tw o rz ą , te l.  
73-525, go d z . 17—18.

9098-G

P I A N IN O ,  p ły ta  m e ta -
lerwa, s p rz e d a m , te l.
34- 826, od go d z . 17.

90ŁS-G
P R A L K Ę  u ż y w a n ą , ta ­
n io  s p rz e d a m . R a i a je ża  
k a  1— 1, t e l .  705-46.

9M 1 -G
K R E D E N S  p o k o jo w y ,  
„ a r a e iry k a c k ę ''. srwze  
d a m , S zc zec in , B o i. 
Ś m ia łe g o  46— 7.

9r-35-G
P R Z Y C Z E P Ę  m o to ry  k io  
w ą  od
s p rz e d a m . P o c z to w a
35— 5. 9044-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , no ­
w o c ze s n y , u n iw e rs a ln y ,  
z a g rS rre z n y , sp rze d a m . 
G łę b o k ie , J a w o ro w a  
45. 9045-G
P I A N IN O ,  p ły ta  m e ta ­
lo w a , s tan  id e a ln y ,  
s p rz e d a m , O b r. S taH r,-  
g ra d u  21—5. 9043-G

M O T O C Y K L  m a r k i  „ J u  
n a k ”  s p rz e d a m , A l .  P ia  
s tó w  58— 17, g o d z . 17.

9095-G
5 K G  r tę c i s p rze d a m , 
S ta r  g a  r  d  Szczecińska i ,
t e l .  2594, od g o d z; 9— 16.

9086-G
S A M O C H Ó D  „ O c ta v ia -  
S u p e r” , s ta n  id e a ln y ,  
s p rz e d a m . Ś c ie g ie n n e g o  
7—2. 9088-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
f u t r a :  ż re b e e , k a n a d y  j  
sk ie , ja k  n o w e . c z a r­
n e  o ra z  k a r a k u ło w e  3/4. 
M ic k ie w ic z a  105—6 , te l.  
711-46 od 11— 15.

9G96-G
P I A N IN O  s p rz e d a m  b.
U -n i« . W ia d o m o ś ć : S c ie  
g ie na iego  5— 4, t e ł .  ?°-870.

90O7-G
A K O R D E O N  80 -b a s o w y  
. .V ic to r ia ”  s p rze d a m , 
u l.  G ru d z ią d z k a  15— 11. 
t e ł .  459-57.* 9101-G
T C H Ó R Z O F R E T K I — 
s o rz e d a m . S zc zec in  - 
Zd*rołe ,  »1. M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j 5— 1.

M -G
„ M IK R U S A ”  ta n io  su rze  
d a m . P o g o d n o , T retn- 
ta w s k ie ^ o  l .  9112-G  
S A M O C H Ó D  „ R e n a u H -  
D a u n h in e ”  s p rz e d a m , 
5 L ip c a  9—2. 91 I3 -G
„ O C T A Y IĘ  -  S u p e r” , 
stan  b . d o b ry , sp rze­
d a m , św . W o jc ie c h a  7, 
S z p ita l. 9143-G
„ M O S K W IC Z A  —  407”  
s p rz e d a m . Z g ło s z e n ia : 
S re d  n ia w s k  le g o  n r  26, 
go d z. 16— 18. 9156-G
M A Ł O  u ż y w a n y  a k o r ­
d eo n  „ P o lo n e z ” , s p rze  
d a m , u l .  R e y m o n ta  
39— 4. 9118-G

D W A  p o k o je  z k u c h -  G R E T A  P IA S E C K A  zgu  
n ią , k w a te ru n k o w e , w  b ila  le g . u b e z p ie c z e n i-  
S w k ln ie y  Ś lą s k ie j,  z a -  w ą . 8860-G
m ie n  ę n a  p o k ó j z k u c h  J A N IN A  S O B E C K A  zgu  
n ią  lu b  d u żą  k a w a le r -  b iła  le g . u b e zp ie c ze n iu  
k ę  w  S zc zec in ie . O  i  e r -  w ą ,  8376-G
ty :  B iu ro  O g ło s zeń ,
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, M A R IA  A N B R Z E J A K  
n® n r  533. z g u b iła  ś w  a d e c tw o  u -

8844-G k o ń c z e n ia  s z k o ły  pod sta  
www eg i  8  k la s y  S z k o ły  

K O S Z A L IN  — z a m e n ię  P rzy s p o s o b ie n ia  Z a w o -  
k o m fo r to w e  3 -p o k o jo -  d o w eg o . 8965-G
w e  m ie s z k a n ie  k w a te ­
ru n k o w e  z. w s z e lk im i J A N O W I G A J O S  sk ra  
w y g o d a m i w  K o s z a l i-  « lż o n o  ś w ia d e c tw o  u -  
n ie  n a p o d o b n e  w  k o ń c z e n ia  L ic e u m  O gó l 
S zc zec in ie . W ia d o m o ś ć : n e k s z ta lc ą c e g o  o ra z  leg . 
Z je d n o c z e n ie  B u d o w n i-  u b e zp ie c ze n io w ą , 
c tw a  R o ln ic ze g o  w  8948-G
S zc zec in ie , t e l .  82-16. M O K R Y N IE  S T R O C -  

2914 -K  K IE J  s k ra d z io n o  leg . 
in w a lid z k ą  M P K .

8935-G
L I D I A  K Ę K U S  Z g u b iła  
in d e k s , w y d a m y  p rze z  
S tu d iu m  N a u c z y c ie l­
s k ie  N r  I .

J E R Z Y  K A N I A  z g u b ił 8939-G
leg . s zk o ln a , w y d a n ą  S T E F A N  Ł A Z A R S K I  
p rz e z  S zk o lę  P o d s ta w o  z - tu b ił le g . u b e zp ie c ze -  
w ą  N r  43. 9057-G m o w ą . 8S13-G

P ra c o w n ic y p o J iu te iw a n i

S zc zec iń sk i Z a k ła d  P rz e m y ś lu  M a s zy n o w e g o  
L e ś n ic tw a  —  p r z y jm ie  do p ra c y  (o d  za ra z )  
in s tru k to ra  n a u k i z a w o d u  ś lu s a rza . W y m a g .n e  
k w a l i f ik a c je :  d y p lo m  te c h n ik a  lu b  d y p lo m  m i­
s trz o w s k i, k u rs  p e d a g o g ic zn y  oraz, p r a k ty k a  
w  s zk o le . "W y n ag ro d ze n ie  od 2100 do  2 830 z ł. 
D o ja z d  do  p ra c y  n a  t ra s ie  S zc zec in  —  P ło n ią ,  
S ta r g a rd  — P ło n ią  a u to b u s e m  z a k ła d o w y m ,  
Z g ło s ze n ia  osob is te  w  d z ia le  S z k o le n ia  Z a w o ­
d o w eg o  w  P ło n i. 2932-K

M A S Z Y N Ę  do  szycha, 
n o w ą  s p rz e d a m , B o g u ­
s ła w a  47— 16, od 16— 18.

9068-G T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia , P S S  „ R o b o tn ik ”  w  S zc zec in ie , A l.  Je dnośc i N a -
G A R A Ż  s a m o c h o d o w y , ła z ie n k a , k w a t e r u n k o -  ro d o w e j 37, z a t r u d n i od z a ra z  10 k o b ie t  do  ro ż­
k o m  f o r t  o w y  s p rz e d a m , w e  (P o g o d n o ), z a m ie n ię  n o sze n ia  m le k a  i p ie c z y w a . W y m a g a n e  w y -
S zc zec in , t e l .  454-73, n a d w a  m ie s z k a n ia , Po. k s z ta łc e n ie  p o d s ta w o w e , k a r t a  z d ro w ia . P ra ca
g o d z . 17—20. '  * '  '

9078-G
godz. w c ze s n c -ra s in y c h . W y n a g ro d z e n ie  p r r -  

9032-G  w iz y jn e . Z g ło s ze n ia  w  p o k o ju  n r  31. 2933-K

19 „ S a d y ”  — re p o r ta ż  —  p ro g ra m  
n a  in t e r  w iz ję , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
19.56 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 „ N a  
m o rs k ic h  s z la k a c h ” , 20.15 W szec h ­
n ic a  T V ,  20.45 I I  F e s tiw a l T e a t r a l ­
n y  „ A k t o r ”  C . K .  N o rw id a , ok. 
22.45 D z  e n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a  ju ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

S o b o ta

16.55 P ro g ra m  d la  szk ó ł „G e o g ra ­
f ia  d la  k la s  V ” , 11.25 F i lm  „ M a ­
c a r io ’ — od la t  16, 16.25 In f o r ­
m a c je  i  p ro g ra m  d n ia , 16.30 P ro ­
g ra m  d la  n a u c z y c ie li, 16.45 P ro ­
g r a m  f i lm o w y , 17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ N a  p rz y k ła d  K a lis z ” , 17.25 
„ M y s ie  f ig le ” , 17.45 T V  m a g a z y n  
m ło d z ie ż o w y  „ P ro to n ” , 18.10 F ilm  
z  s e r ii „ B o n a n z a ” . 19.10 W ie c z o r ­
ne ro z m o w y , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 R o z ­
m a ito ś c i, 20.35 „ F c g a z ”  — m a g a z y n  
k u l tu r a ln y ,  21.25 „ Z ie lo n e  w in o ­
g ro n a ”  — p ro g ra m  ro z ry w k o w y ,  
22.25 D z ie n n ik  T V .  22.45 F i lm  „ M a ­
c a r io ” , p ro g ra m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  
n a D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.36 „ T a m , g d z ie  p o c ią g  »1« 
d łu g o  p rz y s ta je ” , 17.35 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u . 17.45 Z a w o d y  
p ły w a c k ie  18.15 P ro g ra m  s p o rto w y ,
18.35 T e le - r e k la m a , 18.56 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 P ro g ra m  
d la  m ło d z ie ż y , 19.25 P ro g n o za  po­
g o d y , k r a n  k a , p rze g lą d  w y d a rz e ń ,  
20 „ K o s m o n a u c i” . 26.35 O p o w ia d a ­
n ie  f i lm o w e  „ T a k  ja k  m a m a ” ,  
21.55 K r o n ik a ,  22.10 S p o rt , 23.35 
S z tu k a  „ D c e r in g  p o w ie  ja k  to  b y ­
ło ” .

S o b o ta

9.5* G im n a s ty k a  d la  w s zys tk ic h ', 
10 K r o n ik a ,  11:16 „ T a k  ja k  m a m a ” ,
12.36 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 13 
T e s t, I L I 5  O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
14.36 P ro g ra m , z R o s fo c k u , 15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i od la t .  6. 15.3C 
Z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  N R D  — 
A n g lia , o k . 17 w ia d o m o ś c i. 18 ,.K u ­
c h m is trz  T V  p o lec a” . 18.36 T e le  
ro k  ła m » . 18.50 P o z d ro w ie ń  a  T V  
d z ie c ię c e j, 19 T e le -B Z ,  19.25 P ro ­
g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a , p*rzęg- 
lą d  w y d a rz e ń . 26 Im p re z o  ro z ­
r y w k o w a . „ M ę ż c z y z n a  je s t  sa­
m o d z ie ln y ” . 20.45 F i lm  z M ic h e l«  
M o rg a n  i H eczri V id s l.  22.20 K ro ­
n ik a ,  32.35 „ D e lik a te s y ” , 23 S p o r t .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19. 23.56. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.20 „ N a  s k a ln y m  P o d h a lu ” , 
13.40 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  d la  
w c za s o w ic zó w , 14.30 M ó w i te c h n i­
k a , 14.45 D la  d z ie c i „ B łę k itn a  sz ta ­
f e t ą ” , 15 Z  p o p u la rn e i m u z y k i sy ra  
fo n ic z n e j ,  16.05 M e lo d ie  z w ła sn e g o  
p o d w ó rk a , 16.20 „ P ie rw s i n a u c z y -  
c e ie ” . 16.35 M u z y k a  k r a jó w  n a d ­
b a ł ty c k ic h . 17 P rz e g lą d  a k t u a l­
nośc i W y b rz e ż a . 17.15 S p ra w y  do  
z a ła tw io n  a , 17.25 ..S za fa  g r a ” , 18.15 
„ G ło s  U T S K ” , 18.30 „ r o z m o w y  2«  
s łu c h a c z a m i” . 18.45 „ K lu b  e n tu z ja ­
s tó w  n o w o cze sn o ś c i” . 19.05 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 19.30 K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y , 20,09 „ R o z m o w a  z  m ilc z e ­
n ie m -’ , 20.29 D .c . k o n c e r tu . 21.-18 
Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21.48 M e lo d ie  
ta n e c zn e . 22,05 Z  cy k lH  „ M ó w ią  
w  e k i” . 22.23 R a d io w e  s tu d io  p io ­
s e n k i” , 22.56 M u z y k a  ta n e c zn a .

S o b o ta

W IA D O M O Ś C I:  6.33, 7;30, 8.30, 12.66, 
16, 19, 23.50;

S E R W IS  R Y B A C K I:  12.55, 18.40.

7.25 „P ię ć  m in u t  o d p o w ie d z i” , 
8-25 R e p o r te r  e k o n o m ic z n y  d o n o ­
s i, 8.50 E o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e , 
9.50 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a ,  
10 „ M o z a ik a  m u z y c z n a ” , 10.40 „ K o ­
c ię ta  to p i się ś le p e ” , 11 P o ra n n y  
k o n c e r t  C h o p in o w s k i, 11.40 K lu b  en ­
tu z ja s tó w  no w o cze sn o ś ci, 12.10 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a , 12.40 „B o g a ts i
0 je d n o  la to ” , 13 „S zc zec iń sc y  so­
liś c i i  z e s p o ły ” , 13.20 K u lt u r a  p il­
n ie  p o s z u k iw a n a , 14.45 D la  d z ie c i  
„ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 M e lo d ie
1 p iceem ki nas zyc h  p rz y ja c ió ł,  15.30 
S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i. 16.05 G ra  
zespół J . T o ro as zew s k  eg o , 16.20 U  
nas zyc h  p rz y ja c ió ł,  16.35 K o n c e r t  
ży c ze ń , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y  
b rz e z a , 1.7.25 Jaizz, 18 K o n c e r t  ż y ­
cze ń , 18.25 „ P o s łu c h a jc ie  j a k  lu d z ie  
rosną” , 18.50 F e l ie to n  M . J o rs ta , 
19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 
„ M a t y s a k o w ie ” , 26.30 M u z y c z n e  
c ie k a w o s tk i,  21 Z  k r a ju  i  z e  ś w ia ­
ta , 21.40 G r a  zespó ł J . M i l ia n a ,  22 
R a d io  V a rie ite , 23  M u z y k a  ta n e c z ­
n a , 0.30 A  u d . „ K r a j ” , 1.00 M u z y ­
k a  ta n e c zn a .

Sezonowa 
zmiana cen jaj
Od 3.IX . obow iązują nowe 

ceny ja j. I  ta k : ja ja  świeże 
pat. I  — 2,10 zł, gat. I I  — 1,90. 
Ja ja  dietetyczne, rprzedawane 
w  D H  „D e lika tesy”  — 2,30. Ja­
ja  chłodnicze — 2 z ł i  ja ja  
wapnowane 1,80 zł.

W Y D A W C A :  S z c ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  436-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  r e d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n , 51): d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po go d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s:ę -  
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  t K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 4P42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37.50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e r a tę  n a z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B U n o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23. t e ł .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024._____________________________  Szcz. Z a k l .  G r a f .  B -5

V

W



M M M I i l ------------------------ — STRONA 8

kronika dnia
O  S P R A W A C H  P R Z E M Y S Ł U ,  
D R O B N E J  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  

I  Z A T R U D N IE N IA

P O D  p rz e w o d n ic tw e m  ra d ­
nego W ła d y s ła w a  C Z A I ,  w i-  
c e d y r . A g e n c j i  M a rs k ie j- , o b ra  
d o w a la  d ń ś  K o m is ja  P rz e m y ­
słu  D ro b n e j W y tw ó rc z o ś c i i 

z a t r u d n ie n ia  W R N . O m a w ia ­
no  t r y b  z a ła tw ia n ia  postu la-*

tó w  lu d n o śc i (p pdc zas k a m p a ­
n i i  p rz e d w y b o rc z e j d o  S e jm u  
i  ra d  n a ro d o w y c h ; , z g ła s za ­
n y c h  pod a d re s e m  W y d z ia łó w  
P rz e m y s łu  i  Z a t ru d n ie n ia .

P R Z Y J E C H A L I
R E D A K T O R Z Y  R O Z G Ł O Ś N I  

„ D E U T S C H L A N D S E N D E R ”

G O Ś Ć M I szc zec iń s k ie g o
W P IA  są od w c z o ra j re d a k to ­
r z y  ro zg ło ś n i R a d ia  i  T e le w i­
z j i  „ D e u ts c h la n d s e n d e r"  A c h im  
F R Ö H L IC H  i G e rh a rd  P U R B S T  
z B e r l in a  (N R D )  o ra z  g łó w n y  
in ż y n ie r  — a k u s t y k  G ü n th e r  
Z O B E L . O d b y l i  o n i s z e re g -k o n

„S tudenckie pokoje na H ożej“

ZSP poszukuje
mieszkań

A S » y ' w i e d z i e l i  

co ku p o w ać
W  TOURNEE po kraju ekipa modelek zaangażowanych przez 

Centralę Tekstylno-Odzieżową CRS „Samopomoc Chłopska" 
zjechała ostatnio do Szczecina. Ok. 300 handlowców Szczeciń­
skiego i Koszalińskiego, zgromadzonych w  salach kawiarni 
„Zamkowa”, obejrzało pokaz i wysłuchało prelekcji na temat 
kierunków mody i wzornictwa odzieży na sezon wiosenno-let­
ni 1966 roku. 78 prezentowanych modeli w  pełni odzwiercie­
dlało charakterystykę lin ii mody w  odzieży damskiej, męskiej 
i młodzieżowej, lansowane kolory oraz typy tkanin.
WŚRÓD tych ostatn ich dom i- K ra jow ych . Życzym y im , aby

now ały lam ina ty . W płaszczach 
dam skich szczególnie e fektow ­
nie prezentow ał się lam inow a­
ny  ryps i jedwab. Kobiecość 
m odnej sy lw e tk i w  sezonie le t-

udało im  się zakup ić ja k  n a j­
w ięcej z m odeli p rezentow a­
nych w  Szczecinie, a także 
tych, k tó re  będą dem onstrow a­
ne na poznańskiej giełdzie. Jak

n im  1966 będą podkreśla ły nam bow iem  w iadom o prze- 
k w ia ty  wp inane do k la p  k o ł-  m ysł odzieżowy w ystaw ia
nierzy, p rzypinane do paska, 
także w p inane we w łosy (dziew 
czat!). D la panów przem ysł 
szyje już płaszcze z podpinką 
przypinaną zam kiem  b łyska ­
w icznym . W ubiorach m łodzie­
żowych przeważa ty p  sporto ­
wy. Modne ub io ry  dziewcząt 
będą m ia ły  ko lo ry : granat m a­
ryn a rsk i, czerwień oraz bia ły. 
Lansowane są dwuczęściowe u- 
b io ry  w  dwóch tonacjach tego 
samego ko loru . C h łopcy m ają 
korzystać z ca łe j gamy ko lo ­
rów : szarego i beżowego.

Ta lekc ja  m ody i w zo rn ic tw a 
(kontynuow ana już 3 la ta) ma 
być handlowcom  pomocną przy 
zakupie ub io rów  na Targach

jb liższych targach 1 300 m o­
deli. (aż)

Oto dwa z prezentowanych 
modeli sukienek.

Foto: Wanda Cieślak

STUDENCI są jednak 
zapobiegliwi. Już dziś przy 
puszczają szturm, by za­
pewnić sobie mieszkanie 
na cały rok akademicki. W 
domach studenckich, z każ­
dym rokiem robi się coraz 
ciaśniej. A sprawa budowy 
nowych demów nie jest 
prosta i łatwa. Przed k il­
ku laty domy studenckie 
mogły pomieścić około 75 
proc. studentów, dziś oko­
ło 45 proc. studentów bę­
dzie musiało mieszkać w 
domach prywatnych. Zro­
zumiałe są więc starania o 
wynajęcie pokoi.

OD 4 L A T  przy Radzie O krę ­
gowej Zrzeszenia S tudentów 
Polekich działa sekcja kw a te r 
studenckich. Za jm u je  się ona 
pośrednictwem  przy za ła tw ia ­
n iu  mieszkań na mieście. Sek­
cja ta p rzy jm u je  zgłoszenia po­
ko i od osób posiadających nad- 
m etraż, a nie życzących sobie 
dokw aterow ania osób obcych, z 
w łasną nom inacją. W ten spo­
sób na okres roku zostaje za-' 
w a rta  um owa pom iędzy w yb ra ­
nym  studentem i w łaścicielem  
m ieszkania. Pośrednikiem  jes? 
Rada O kręgowa ZSP, k tó ra  w 
im ien iu  s tron dopełnia wszyst­
k ich  niezbędnych form alności v> 
DRN i wydz. kw aterunkow ych.

— Czy „transakc ja ”  jest ko ­
rzystna dla obu stron? — py­
kamy k ie ro w n ika  sekcji kw a ter 
studenckich M ieczysława K ra ­
śnickiego.

—  O c z y w iś c ie . Z rz e s z e n ie  S tu d e n ­
tó w  P o is k ic h  chce t ą  d ro g ą  n ie  
t y lk o  z a p e w n ić  m ie s z k a n ia  s tu d e n ­
to m , a le  chce to  p rz e p ro w a d z ić  le ­
g a ln ie  i  p rz y  za s a d z ie  n ie w y g ó ro ­
w a n e j o d p ła tn o ś c i. S tu d e n c i k o r z y ­
s ta ją c y  z e  zg ło szo n y ch  u nas m ie ­
s zk a ń  p ła c ą  u s ta lo n e  s ta w k i i m a ­
ją  za p e w n io n e  m ie s z k a n ie  n a c a ły  
ro k  a k a d e m ic k i.  N a to m ia s t  g łó w ­
n y  lo k a t o r  m ie s z k a n ia  p o s ia d a ją c y  
n a d m e tra ż  m o że  d o b ra ć  sobie s u -  
d e n ta  lu b  s tu d e n tk ę  w g  w ła s n y c h

u p o d o b a ń . N ie  g ro z i m u  ró w n ie ż  
d o k w a te ro w a n ie  osób o b cy ch  na  
czas w a żn oś c i u m o w y  z  Z S P . S tu ­
d e n c i k o rz y s ta ją c y  z  ta k ic h  m ie ­
szk ań  n ie  m a ją  ró w n ie ż  p ra w a  u -  
b ie g a n ia  się o p r z y d z ia ł teg o  p o ­
k o ju .

C e n y  za p o k o je  są u s ta lo n e  w  
g ra n ic a c h  od 250 do  400 z ło ty c h .  
Są o n e  z a le ż n e  od  w ie lk o ś c i p o k o ­
ju ,  je g o  w y p o s a ż e n ia  i  e w e n tu a l­
n y c h  d o d a tk o w y c h  us ług  św ia d c zo ­
n y c h  n a  rze c z  s tu d e n ta  p rz e z  go ­
s p o d a rza . Z S P  p o ś re d n ic zy  ró w n ie ż  
p r z y  k ie ro w a n iu  s tu d e n tó w  do 
m ie s z k a ń  w ła s n o ś c io w y c h , k tó ry c h  
g o s p o d a rze  p ra g n ą  w y n a ją ć  s tu ­
d e n to m  w o ln e  p o k o je .

W  ubiegłym roku ponad 500 
studentów korzystało z p ryw at­
nych kwater zgłoszonych do 
ZSP. W ielu właścicieli tych 
m ;eszkań wyraziło już chęć 
prolongowania umów na na­
stępny rok akademicki. Mimo 
to w tej chwili jest zapotrze­
bowanie na około 300 nowych 
pokoi. Biuro komisji kwater 
studenckich przyjm uje zgło­
szenia mieszkań i załatwia skie­
rowania studentów w  każdy 
wtorek i piątek w  godz. 15 do 
17 przy Al. Piastów 50.

fe r e n c j i  w  z w ią z k u  z  s o b o t­
n im  .„ k o n c e r te m  p r z y ja ź n i"  w  
s a li  k in a  „C o lo s s e u m ”  z  u d z ia  
łe m . c z o ło w y c h  a r ty s tó w  .po l­
s k ic h  , n ie m ie c k ic h , f r a n c u ­
s k ic h  i  s z w e d z k ic h . .„ O k a z y j­
n ie ’* b e r l iń s c y  s p ra w o z d a w c y  
p rz e k a ż ą  n a  a n te n ę  b ły s k a w i­
c zn e  w y w ia d y  z p r re d s ta w ic ie  
Jarni Z a rz ą d u  P o r t u ,  S to c zn i 
im . A . W ars kś eg o , T o w .  
, /U N IA F R IC A '* ;  -K lu b u  M a r y n i  
s tó w  i B iu ra  P o d ró ż y  „O rbis?*. •

U W A G A  —  D R O G A !

S Z T A B  N ie  o b o zo w e j A k c j i  
L e t n ie j  z  o ś ro d k a  Z e le c h o w o  
z o rg a n iz o w a ł w s p ó ln ie  z  M ie j  
s k ą  K o m e n d ą  M O  „ Z g a d u j-  
z g a d u lę ” , p o ś w ię c o n ą  z n a jo ­
m o ś c i p rz e p is ó w  d ro g o w y c h  
w ś ró d  m łó d ź  e ż y .  im p re z a  o d ­
b y ła  s ię  w  k lu b ie  p r z y  u l .  
R o -b o tn icze j, a w z ię ło  w  n -e j 
u d z ia ł p o n ad  15» d z ie c i s zk o l­
n y c h , t r a f n ie  n a ogó ł od-pow ia  
d a ją c y c h  n a  k o n k u rs o w e  p y ­
ta n ia . C zęść a r ty s ty c z n ą  w y ­
p e łn i ły  m lo d z  e żo w e  g ru p y  
N A L - u .

O T W A R C IE  P O R A D N I  
W Y C H O W A W C Z E J

P R Z Y  Z W  L I G I  K O B IE T

P O  p r z e r w :e  w a k a c y jn e )  
w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  * o r a d n ia  
W y c h o w a w c z a  d la  D z ie c i i 
M ło d z ie ż y  p r z y  Z W  L i g i  K o ­
b ie t .  R e je s t ra c ja  d z e c i  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  p o n ie d v ia 'e 'c  od 
g o d z . 9— 15 w  s e k r e ta r ia c ie  
L iC  p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
154. Z e b ra ł  (a )

Uwaga
absolwentki
Liceum im. Curie- 

Skłodowskiej
Z  O K A Z J I  X X - le e ia  L ic e u m  Im .  

M a r i i  C u rŁ e -S k ło d o w s k ie j o d b ęd z ie  
się  w  d n ia c h  1« i  1* .  w rz e ś n ia  b r .  
z ja z d  a b s o lw e n te k  i  a b s o lw e n tó w  
te j  s z k o ły .

Z g ło s ze n ia  osobiste p r z y jm u je  się co 
d z ie n n i*  w  g o d z . od  17— 1» w  se­
k r e t a r ia c ie  s z k o ły  d o  ! ł  b m  w łą c z ­
n ie . K o s z t u d z ia łu  w e  w s z y s tk ic h  
im p re z a c h  Z ja z d u  150 z ł  od  o so b y .

A b s o lw e n tk i i  a b s o lw e n c i, k t ó r z y  
chcą w z ią ć  u d z ia ł t y lk o  w  u ro c z y ­
stośc iach  o f ic ja ln y c h  (a k a d e m ia , 
s p o tk a n ie  w  k la s a c h * n ie  ponoszą 
ż a d n y c h  k o s z tó w . K o m ite t  Organ«  
z a c y jn y  p ro s i je d n a k  w s zys tk ie »  
o p o d a n ie  a k tu a ln y c h  a d re s ó w  u  
ce lu  w y s ła n ia  za p ro s ze ń . ,

- kelner
S p o tk a c ie  g o  w  r e s ta u r a c j i  „ K a ­

s k a d a ” . Z a w s z e  n ie n a g a n n ie  u b r a ­
n y ,  u ś m ie c h n ię ty ,  u w a ż n y m  i  c z u j ­
n y m  o k ie m  o g a r n ia ją c y  s a lę  i  p r a ­
c ę  p o d le g łe g o  m u  p e r s o n e lu .  C h o ć  
B R O N IS Ł A W  G U Z  m a  45 la t ,  j u ż  
p o n a d  30 l a t  p r a c u je  w  s w y m  za ­
w o d z ie .  K a ir  e r ę  r o z p o c z y n a ł  od  
u c z n ia  k e ln e r s k ie g o  — p ik o la k a  w  
„ G r a n d  H o te lu ”  w  T c z e w ie . P o te m  
p r a c o w a ł  w  P o z n a n iu ,  z n o w u  w  
T c z e w ie  i  o d  1947 r o k u  w  S z cze c i­
n ie .  P rz e d  r o z p o c z ę c ie m  p r a c y  w  
S zc-zec iń sk c h  Z a k ła d a c h  G a s tr o n o ­
m ic z n y c h  w  1956 r o k u  p rz e z  s e -  
r ie m  la t  p o d a w a ł,  a n a s tę o n ie  b y ł  
k ie r o w n ik ie m  s a l i  w  r e s ta u r a c j i  
„ O r b is ” . O b e c n ie  p r a c u je  j a k o  k i f v

1* Guz
od 30 lal
. r ó w n ik  s a li  w  r e s ta u ra c ji  „ K a s k a ­
d a ” .

B ro n is ła w  G u z  m a d y p lo m  s ta r­
szego  k e ln e ra , co je s t  ró w n o z n a c z -

W cyrku
specjalne

przedstawienia

dla młodzieży
iV  P O N I E D Z IA Ł E K  k o ń c z y  sw o ­

je  w y s tę p y  w  S zc ze c in ie  c ies ząc y  
się d u ż y m  p o w o d z e n ie m  „ C Y R K  
W I E L K I ” . W  sobotę i  p o n ie d z ia ­
łe k ,  o g o d z . 15, k ie r o w n ic tw o  c y r ­
k u  o rg a n iz u je  s p e c ja ln e  p rz e d s ta ­
w ie n ia  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j i 
s tu d e n tó w  po c e n ac h  n a jn iż s z y c h .  
Z b io ro w e  b i le ty  u lg o w e  k o s z .u  ją  
n a  w s z y s tk ie  m ie js c a  7.50 z ł .  W a r ­
to  d o d ać , że c y r k  z a p re z e n tu je  
m ło d y m  go śc io m  s w ó j p e łn y , r e ­
p r e z e n ta c y jn y  p ro g ra m  w  w y k o n a ­
n iu  a r ty s tó w  z a g ra n ic z n y c h  i  p o l­
s k ic h .

Czy „Burza“ na stałe
yazoskmie w Szczecinie?
PO PO BY C IE okrę tu-m uzeum  w  Ś w ino­

u jśc iu  „B U R Z A ”  m usi być zacumowana na 
okres z im ow y w  je dnym  z portów . P a rtem  
m acierzystym  okrę tu  jest G dynia . W  a w i ą z -  
ku  z tym , że p o rt szczeciński n ie pofiiada 
jednostk i tego typ u  — rozpa tryw ana  jest 
m ożliwość za trzym ania  okrę tu  w  Szczecinie.

Z  propozycją tą  Prezyd ium  M R N  ju ż  w  
m aju  br. w ys tą p iło  do dow ództw a M a ry n a r­
k i W ojennej. Za ta k im  rozw iązaniem  spra­
w y  przem aw ia ją  ko rzyści płynące ż udo­
stępnienia i popu la ryzac ji m a ry n a rk i w o­
je n n e j wśród społeczeństwa szczecińskiego 
i licznych rzesz tu rys tów . Liczba zwiedza­
jących „B u rzę ” w  czasie pob ytu  w  Szczeci­
nie w yn ios ła  155 tysięcy  —  co n a jlep ie j 
świadczy o pow odzeniu, ja k im  cieszył się 
okrę t w  naszym mieście. W okresie zim o­
w ym  sta łby się on na pewno cenną pomocą 
naukową w  szkoleniu słuchaczy Państwo­
w e j Szkoły M o rsk ie j oraz Państw owej 
Szkoły R ybołów stw a M orskiego.

W zw iązku  z problem em  ogrzewania „B u ­
rz y "  w  okresie z im ow ym  d y re k to r Zarządu

Nabrzeży  — inż. J. G ancarczyk po in fo rm o­
w a ł nas, że możność doprowadzenia gorącej 
pary is tn ie je  p rzy  nabrzeżu e lek trow n i. N a­
brzeże to jest doskonale wyposażone. Jest 
tu  podłączony hyd ran t zaopatru jący s ta tk i 
w  wodę, można doprowadzić św ia tło  oraz 
zainsta lować telefon. Po z im ow e j eksploata­
c j i  ok rę tu  dla celów szkoleniowych na se­
zon le tn i o k rę t zacumowano by w  m iejscu, 
w  k tó ry m  stał dotychczas. Jest ono ju ż  za­
adaptowane do tego celu i  trudno  byłoby  
o lepszą lokalizację.

A b y  u ła tw ić  oprowadzanie zwiedzających  
— można by g run tow n ie  zapoznać paru  
przew odników  P T T K  z zagadnieniam i ma­
ry n a rk i w o jenne j oraz dz ie jam i „B u rz y ” . 
Zain teresow ałyby one na peiono zarówno tu ­
rys tów  k ra jo w ych  ja k  i  zagranicznych  — co 
nie pow inno pozostawać bez znaczenia w  
naszym mieście. W tych w a runkach  w yda­
je  się, że po cztero le tn im  pobycie w  G dyn i 
dobrze byłoby zatrzym ać o k rę t w  szczeciń­
sk im  porcie, ( jo l)

n e  z e  ś w ia d e c tw e m  m is t r z o w s k im  
w  t y m  z a w o d z ie . W  S 7 G  p a n u je  
o  n im  o p in ia  ja k o  o  w z o r o w y m  
p r a c o w n ik u  o  w ie l k im  d o ś w ia d c z e ­
n iu  z a w o d o w y m  i  s p o łe c z n y m , c z ło  
w ie k u  z d u ż ą  k u l t u r ą  o s o b is tą ,  d o ­
b r y m  k o le d z e , je d n a k  s ta n o w c z y m  
L w y m a g a ją c y m  w o b e c  p o le g łe g o  
m u  p e r s o n e lu .  B r o n is ła w  G u z  z n a ­
n y  je s t  r ó w n ie ż  ja k o  w y c h o w a w c a  
m ło d y c h  k a d r ,  z c h ę c ią  d z ie l i  s ię  
s w y m i  u m ie ję tn o ś c ia m i z m ło d s z y ­
m i  k o le g a m i.  M ia ł  z a w s z e  n ie n a ­
g a n n e  o p i n e  z  p r a c y .  W  1955 r o k u  
z o s ta ł za d łu g o le tn ią  p ra c ę  o d z n a ­
c z o n y  B r ą z o w y m  K r z y ż e m  Z a s łu ­
g i ,  a  n ie d a w n o  O d z n a k ą  W z o r o w e ­
g o  S p rz e d a w c y  n a d a n ą  p rz e z  M i ­
n is te r s tw o  H a n d lu .  J e g o  te c z k a  
p e rs o n a ln a  z a w ie ra  p o n a d to  l ic z n e  
p o d z ię k o w a n ia  i  w y r a z y  u z n a n ia  
za  o f ia r n ą  p ra c ę .

Z n a n a  je s t  ta k ż e  d z ia ła ln o ś ć  s p o ­
łe c z n a  B r o n is ła w a  G u z a . O d 1948 
r .  1 e r t c z ło n k ie m  P Z P R , p e łn i  f u n ­
k c ję  c z ło n k a  E g z e k u ty w y  e r g a n iz a  
c j i  p a r t y jn e j  p r z y  S Z G . W  d o ­
w ó d  u z n a n ia  d la  s w e j p o s ta w y  i  
u m ie ję tn o ś c i  w s p ó łp r a c y  z  lu d ź m i  
w y b r a n y  z o s ta ł n a  s p o łe c z n e g o  in ­
s p e k to ra  p r a c y .  J e s t ta k ż e  ła w n i ­
k ie m  S ą d u  P o w ia to w e g o  w  S zcze ­
c in ie .  ( w i t )

f o t .  A n a to l W e c z e r


